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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla  L w ow a o godz. 3. p o p o łu d n iu , 
d la  prow incji o grodz. 8. w ieczorem .

W duie św ią teczn e  zaś d la  L w o w a  o godzinie  
12 w  p o łu d n ie , d la prow incji o 5 w ieczorem .

W  niedziele n ie  wychodzi.

P rzed p ła ta  w ynosi 
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  

m ie s ię c z n ie  z ł .  2*— k w a r t a ln i e  z ł .  6*— 
Za gran icą  k w a rta ln ie  z lr .  7*50.

W  m iejscu  z dostaw ą do dom u 
m iesięczn ie  1 z ł .  60 e t . k w a rta ln ie  4 z ł .  50 e t.

P rzed p ła tę  i ogłoszenia przyjm ują:
We L W O W IE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników" uL Ka

rola Lndwika 1. 9.
O głoszenia przyjm ują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. We L IE D N IU : Haasenstein & Vogler 
(Otto MaasJ, W aMschgasee 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein A Vogler i G. L . Daube & Comp. — 

W W ARSZAWIE : Reiehman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : O g ło szen ia  zw yczsju e  za 

jednos7.paltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — R e
k lam y  i N a d e s ła n e  za wiersz lub jego miejsce 20 et.

B iu ra  R edakcji i  A d m in is tra c ji: ul. Łyczakow
ska 3, Telefon 104..

Przegląd polityczny.
Lwów d. 10. sierpnia.

Konserwatywny Standard  tak pisze o s t o 
s u n k u  A n g l i i  i F r a n c j i :  „We Francji mó
wiono zawsze, że Anglia i Włochy są sprzymie
rzone, jakkolwiek powszechnie jes t  wiadomem, że 
między temi państwami nie istnieje żaden pi
semny trak ta t .  Z drugiej jednak  strony zaprze
czyć niepodobna, że F rancja  i Rosja znajdują się 
obecnie w bliższych stosunkach, aniżeli Anglia i 
Włochy. A przecież na tę przyjaźń my nie pa
trzymy zawistnem okiem. Przeciwnie cieszy nas, 
jeżeli przez nią odzyska F rancja  swój dawny do
bry humor. W najbliższym czasie będziemy mieli 
sposobność okazać Francji naszą życzliwość 
Przymierza^ zaś nie możemy Francji  tak samo 
ofiarować, jak  żadnemu innemu mocarstwu. P ra 
gniemy ze wszystkiemi żyć w zgodzie. Anglia nie 
zazdrości F rancji  jej potęgi. Ale rozchodzi si 
o co innego; F rancja  zawsze, czy jako królestwo 
rzeczpospolita lub cesarstwo, chce grać przewa
żną w Europie rolę, co narusza niezawisłość i 
godność własną iuuyeh państw. Gdyby naród 
francuski zadawalał się tem, że kraj jego idzie 
w równym rzędzie z innemi państwami, wszyst
ko byłoby dobrze. Nikt nie zaprzecza mu prawa 
należenia do pierwszych szeregów. My z pewno
ścią nie przybieramy protekcyjnej miny. Życze
niem naszem jest, aby Francja  postawioną nam 
była zupełnie na równi, i możemy dodać, że i 
Niemcy więcej nie pragną, ale naturalnie też 
mniej nie przyjmą1*.

Według telegramów belgradzkich fakt, że 
c a r  wyjechał z Petersburga tego samego dnia, 
w którym k r ó l  s e r b s k i  tam przybył, wywarł 
w Belgradzie przygnębiające wrażenie. Serbowie 
spodziewaii się serdecznego przyjęcia króla ze 
strony cara ; zamiast tego widać ze wszystkich 
doniesień z Petersburga, że tam nikt się nie 
troszczy o króla, który jak zwykły turysta zwie
dza jedyuie miasto. Risticz miał kilka konferen- 
cyj z Giersem ; rozchodzi się głównie o kwestje 
pieniężne. Dzienniki serbskie zaczynają wyrażać 
się o Rosji mniej entuzjastycznie niż dotychczas. 
Jak  już wiemy, Vidrlo bierze w obronę Polaków 
przeciw Rosji, oświadczając, że Rosjanie są sami 
winni, iż Polacy odsuwają się od nich i obja
wiają im nieprzyjazne uczucia.

Organ Stambułowa, urzędowa Swoboda daje 
jak najdosadniejszą odprawę N arodnim  U stom  
za wystąpienie przeciw gościom b u ł g a r s k i m ,  
którzy na w y s t a w i a  p r a s k i e j  zachowali się 
wrogo wobec manifestacyj panslawistycznyeh. 
Artykuł Swobody powiada pomiędzy in n e m i: „My 
jesteśmy narodem o cywilizacji międzynarodowej; 
jeżeli Czesi uganiają się za pustemi frazesami, 
to niechaj się zwrócą do naszych braci S erbów — 
nam niechaj dadzą święty spokój".

Sprawozdawca wychodzącej w Atenach 
Akropol,is, któremu poruczono zwiedzenie państw 
bałkańskich, publikuje swoją rozmowę z prezy
dentem rumuńskiego senatu, Boerescu. Prezy
dent rozpoczął swą rozmowę zapewnieniem, że 
jest  przyjacielem wszystkich bałkańskich ludów. 
„Przyszłość tych ludów niepokoi mnie bardzo — 
mówił dalej — ponieważ my wazysey stoimy 
wobec wielkiego niebezpieczeństwa. Niebezpie
czeństwo jes t  wielkie, straszne. A nazywa się 
Północą ze stoma milionami. Stoma milionami, a 
może i więcej, którzy nie należą do naszej cy
wilizacji i są nam zupełnie obcymi Rozumiesz 
pan dobrze, że my wszyscy jesteśmy zgubieni 
jeżeli Konstantynopol popadnie w ręee Rosjan! 
Niebezpieczeństwo od strony Rosji nam grożące 
je s t  straszne, a położenie nasze jes t  przeraża
jące. Jeżeli jeszcze przez lat pięćdz esiąt pozwoli 

j ej dowolnie działać, nie będzie ani Grecji, 
ani Rumunii. W  równej mierze niebezpieczeń
stwo jest  wielkiem dla wszystkich. Być może, że

Rosja zajmie się najpierw Azją i zaniecha na 
razie swoich planów na Konstantynopol1*. Na za
pytanie dziennikarza, jak się zapatruje na zwią
zek ludów bałkańskich, odpowiedz ał Boerescu, 
że idei tej a p r io r i  nie ma nic do zarzucenia, 
ale obecnie jest ona jeszcze przedwczesną ^Na 
dalsze zaś pytanie, czy Rum unia rzeczywiście 
przj s tąpiła  półurzędownie do trój przy mierzą, od
powiedział prezydent:  „Nic o tem nie wiem.
Wiem tylko tyle, że nie mamy żadnych sprze
cznych interesów z Austrją i że ona nie myśli o 
anektowaniu Rumunii. Bo i po co? Znalazłaby się 
wobec zwartej masy dziesięciu milionów Rumu
nów, zamieszkujących kraj tak wielki, jak  cała 
Francja. Prawdą jest, że na Siedmiogrodzie, Ba
nach /B ukow in ie ,  w krajach, które niegdyś sta
nowiły Rumunię, mamy wielu rodaków, ale to nie 
może źle do Austrji usposabiać. Nie marzymy o 
Siedmiogrodzie. Są pewne życzenia narodowe, 
które wobec polityki upaść m uszą1*.

Idźcie do Monaco!..
Lw ów  d. 10. sierpnia. 

Pamiętamy dobrze te bolesne słowa, które 
cisnął nam w twarz były kanclerz niemiecki, 
kiedy uzasadniając w parlamencie przedłożenie 
swoje o komisji kolonizaey.jnej w wielkiem księ
stwie Poznańskiem — zawołał zwracając się do 
szlachty po lsk ie j: „a wy idźcie do M onaco!“

Słowa te przejęły oburzeniem cały nasz 
naród, wszystkie jego stronnictwa. Nawet ci, 
którzy stawiają sobie za jedyne zadanie walczyć 
przeciwko szlachcie, jako takiej, nawet ci dzielili 
to oburzenie. W szeregu bowiem tys'ąca lat 
przyzwyczailiśmy się widzieć tę szlachtę pełną 
poświęcenia dla dobra ojczyzny, gotową ofiaro
wać dla niej swoją krew i mienie swoje, dźwi
gającą obowiązki, dzieląca cierpienia ojczyzny i 
jej tryumfy. Luźne wyjątki, lub nawet wady 
ogólne, nie zmieniają postaci rzeczy. Więc nas 
bolała krzywda wyrządzona tej szlachcie, przej
mowała oburzeniem bezczelność iście teutońska 
b. kanclerza. Byliśmy pełni zresztą tej nadziei, 
iż szlachta ta, szlachta w pierwszym rzędzie W. 
ks. Poznańskiego, sama postępowaniem swojem 
odeprze ten zarzut.

Ale oto zaczęły się pojawiać zrazu bardzo 
rzadko później częściej wypadki ...że ziemię pol
ską, ziemię odziedziczoną po dziadach, pradzia
dach oddawano dobrowolnie w ręce Niemców. 
Słowa Bismarka, zaczęły się sprawdzać. Nie 
pomogło oburzenie, z jakiem naród cały przyjął 
te objawy, i nie dalej juk Onegdaj w „Przeglądzie 
politycznym1* znowu musieliśmy zaznaczyć po
dobny wypadek. Wypadek ten, a właściwie były 
to dwa wypadki, nie jest izolowany; z w. ks. 
Poznańskiego przychodzą wiadomości, że jeszcze 
nie jedna sprawa podobna w niedalekiej przy
szłości dojdzie do wiadomości ogółu polskiego. 
Ci, którzy powinni przykładem swoim przyświe
cać całemu narodowi, od których mamy prawo 
żaduć największego zrozumienia dobra publi
cznego, ua których zwrócone są oczy wszystkich 
w kraju i za granicą, ci pierwsi podają tył 
swoiin obowiązkom. Jakakolwiek byłaby przy
czyna tego, n ic jc h  uie zdoła usprawiedliwić, nic 
wytłómaczyć. Tem smutniej, że przyczyną tą 
ma być nowy, nieszczęśliwy prąd, jaki zapano
wał pomiędzy szlachtą wielkopolską, prąd jakby 
wskazany owerai słowy Bismarka; g ra  na gieł
dzie. Historja pooiągnie ich do odpowiedzialno
ści przed swój trybunał ; biada, jeśli sami na 
siebie wyrok dziś już kują!

Że alarm nasz nie je s t  bezpodstawny, po
słuchajmy eo mówi Czas w tej sprawie:

Z Księ-twa dochodzą smutne wiadomości 
o snrzedażach majątków i o grożących nowych 
minach Dużo rzeczy można wyrozumieć, n ie
które nieszczęścia poniekąd usprawiedliwić, ale 
w większości wypadków to frymarezeme polską 
ziemia i polskimi wieśniakami jes t  rzeczą n ie 

godną i hańbiącą na wieczne czasy. Ci, co na 
przedpokojach komisji kolonizacyjej wyczekiwają, 
podając swe prośby, sprzedają jeszcze coś inne
go jak ziemię, sprzedają godność swoją i szarpią 
dobre imię narodu. Jeżeli oni się nie rumienili, 
my się za nich rumienić musimy. Cesarz We- 
spazjan mógł powiedzieć w danym wypadku, że 
pieniądz nie śmierdzi; ale my tym przekupniom 
polskich włości powiemy w twarz, że ich pie
niądz cuchnie, że brudna woń jego przejdzie im 
szaty, a przeniknie potrochu i dusze. Wyrazami 
silnemi nie chcemy piętnować prawdziwego n ie 
szczęścia, ale zabraniać musimy, aby lekkomyśl
ność zbyt częsta nie stroiła si-ę w szaty ofiary 
przełomów agronomicznych czy politycznych, aby 
nalma pseudo-męczeńską nie chciała odwracać 
od siebie chłost i razów, na które zasłużyła. 
Lekkomyślność ta objawiła się w ostatnich cza 
sach w Księstwie w epidemicznej grze na gieł
dzie. Senatorom rzymskim zabr*uiano spekulacyj 
handlowych, aby nie plamili dwuznacznemi inte
resami swych nazwisk i uie mięszali się do 
spraw, które do nich nie należą i na których się 
nie znali. Szlachta polska powinnaby dbać tez 
trochę o senatorską swą godność, a mieć na 
tyle rozumu, aby zrozumieć, że na parani sie
dząc, nie można snuć wielkich horoskopow eko
nomicznych i politycznych, lecz padnie się za
wsze ofiarą ajentów, którzy nietylko w pole wy
prowadzą, ale nawet w końcu z ojczystego pola 
wyprowadzić potrafią. Piszemy to pod wrażeniem 
wiadomości o ofiarach gry  giełdowej. Płakać nad 
niemi nikt nie będzie, bo upadek to nierycerski 
i na współczucie nie zasłużył, ale płakać się 
chce nad klęską publiczną, której te upadki pry
watne przymnażają krajowi".

„zi
Dono-ilismy już, że „Rada narodna“ powia

tu turczań-kiego zwołała na zeszły czwartek 
walne zebranie swoich członków, tudzież w j a 
kim celu zasadniczym : zaprzęgnięcia frakcyj ru
skich do * spólnej pracy dla narodu. Zgromadze
nie przyszło do skutku, było obesłane przez na
rodowców i moskalofilów czyli „starych", „twar
dych" Rusinów, i po załatwieniu formalnych 
spraw uchwalono 30 rezolucyj. które że pójdą 
w obieg m :ędzy Rusinami, podajemy w dosło
wnym przekładzie:

1) Rusini wszystkich partyj pozostawiają 
na bokn spory literacko-nąrodowe.

(Wszystkie w ogóle sjinkta coezynają się 
od wyrazów „Rusini wszystkich partyj żądają", 
dlatego je  przy dalszych punktach rezolucji tur- 
czańskiej opuszczamy).

2. Aby na Rusi wszystkie szkoły, od n a j 
niższych do najwyższych, były ruskie, tudzież 
aby szkoły były kosztem państwowym utrzymy
wane.

3. Aby szkoły ludowe zreformowano w ten 
sposób, iżby rzeczywiście przynosiły korzyść lu
dności. , , t ,

4 Aby każdemu wolno było brac surowicę,
ile potrzeba, dla bydła, a Jopka soli aby nie ko
sztowała w:ęcej, niż wyrób jej kosztuje, tj. 3

°en ty 5. Aby podatek spadkowy był uregulowany 
i_ przy mniejszych spadkach do 500 zł. znie-

6. Aby szkody elementarne oszacowywały 
sameż gminy, nie czekając na taksatorów, gdyż 
na tera wiele traci poszkodowany.

7. Aby zaprowadzono powszechne bezpośre
dnie tajne głosowanie, iżby Rusini mogli prze
prowadzić wszystkie swoje wymagania i po swo
jej myśli wybierać posłów.

8. Aby Rusinów, przoniesionych do zacho
dniej części kraju, powrócono do ich ojczyzny.

9. Aby to, co jest niezbędnern do życia 
rodziny, wolne było od licytacji.

10. Aby wymiar sprawiedliwości był szybki 
i tani, i aby manipulacja sądowa była ruska.

11. Rusini wszystkich partyj powinni wspól
nie pracować nad materjaliiem i rooralnem po • 
dźwignięciem narodu.

12. Rusini wszystkich partyj powinni bronić 
się wzajemnie i solidarnie, skoro który z nich 
będzie w swoich prawach pokrzywdzony.

13. Rusini wszystkich partyj potępiają spo
sób prowadzenia borby między partjami zapo- 
mocą denuncjacyj i obelg osobistych.

14. Rusini wszystkich partyj żądają na Rusi 
wszystkiego po rusku, tj. faktycznego równo
uprawnienia.

15. Aby koszte państwowym zaprowadzono 
dostateczną ilość szkół rolniczych i przemysło
wych, przynajmniej po jednej w każdym po
wiecie.

16. Aby podatki były równomiernie rozło
żone i nad miarę nie uciskały najuboższych.

17. Żądają naprawy i regulacji brzegów 
rzek i górskich potoków kosztem państwowym, 
iżby ludzie nie ponosili tyle szkód wskutek po
wodzi.

18. Aby należytości stemplowe całkiem znie
siono, a przynajmniej zniżono.

19. Aby rząd zachęcał gminy i dopoma
gał im do przeprowadzenia dobrowolnej komasacji 
gruntów.

20. Aby rząd dopomagał włościanom do za
kładania kramów, spółek przemysłowych i h an 
dlowych itp.

21. Aby byt materjalny i stosunki służbowe 
nauczycieli ludowych były więcej niezawisłe.

22. Aby lwowskie towarzystwa polityczne 
(ruskie) przed wyborami nie zakładały dwóch 
komitetów, tylko jeden komitet wyborczy, i aby 
prowincji nie narzucały kandydatów.

23. Aby p< słowie sejmowi nie dopuścili do 
rozbicia klubu ruskiego w sejmie.

24. Aby posłowie, którzy weszli w kontakt 
z rządem i Polakami, na pierwszych posiedze
niach sejmu stanowczo postawili swoje żądania i 
domagali się szybkiego onych załatwienia.

25. Aby ciż posłowie, domagając się zadość
uczynienia jednej części potrzeb naszych, całą 
resztę przyjęli do swego programu.

26. Aby posłowie, którzy paktowali z rzą
dem, przeszli do opozycji w razie jeżeli zadość
uczynienia potrzebom nie otrzymają.

27. Aby kluby poselskie we Lwowie i Wie
dniu, wszystkie punkta niniejszej rezolucji przy
jęły do swego programu.

28. Rusini wszystkich p a r ty j  pozostawiają 
posłom swoim swobodę działania pod tym wzglę
dem, czego i kiedy od rządu wymagać mają.

39. Żądają od wydziału „Narcdnej Rady w  
fiurce**, aby odniósł się do Rusinów we wszy
stkich powiatach z prośbą, iżby wszystkiemi si
łami poparli rezolucję tego zgromadzenia tur- 
czańskiego.

Sprawozdawca D ila  powiada, że było 30 
punktów rezolucji, a wymienia tylko powyższych 
29 —  zapewne za punkt 30 uważa żądanie ks. 
Sołtykiewieza: specjalnie polecić nadto posłowi 
Teliszewskiemu, aby wymienione w rezolucji po
stulaty, a osobliwie eo do zgody między Rusina
mi, przyjął do swego programu.

Sprawozdawca H a l. R u si  wylicza tylko 
28 punktów, i co do soli powiada, żądano, aby 
cena topki wynosiła 5 centów (D ilo , aby 3 cen
ty). Zresztą obszerniej podaje rezolucję końcową, 
mianowicie aby Rusini we wszystkich powiatach 
starali się drogą zgromadzeń ludowych aprobo
wać punkta rezolucji turczańskiej i nadać im 
charakter powszechnych żądań narodu ruskiego 
w Galicji.

Program nowego gabinetu
w  £ T i d . e r l a 2 3 . ć L & c ł i -

W połowie czerwca dokonanerai zostały 
w Niderlandach wybory do parlamentu. S tron 

nictwo liberalne, wskutek niezgody w własnym 
obozie odsunięte od steru rządów, który długi 
czas w jego ręku spoczywał, zebrało ponownie 
wszystkie swoje siły, aby zdobyć utracone stano
wisko. I  rzeczywiście powodło mu się. Ze stu 
krzeseł w parlamencie zyskało dla siebie pięć
dziesiąt pięć. Resztą krzeseł podzielili się prawie 
w równych częściach ultramontanie i protestanci 
ortodoksi. Wskutek takiego wyniku wyborów 
oczekiwano powszechnie każdego dnia utworzenia 
nowego ministerstwa w miejsce dotychczasowego 
przyjętego duchem antiliberalnym. Długo jednak 
czekano. Królowa regentka bowiem dopiero w o- 
statnich dniach, po siedmiotygodniowem wahaniu, 
zdecydowała się poruezyć van Tenhovenowi, li
beralnemu burmistrzowi Amsterdamu, złożenie 
nowego gabinetu. Stronnictwo liberalne okazy
wało już pewien niepokój wskutek tak długiego 
zwlekania, które przypisywano wpływowi pewnej 
skrajnie konserwatywnej osobistości, bardzo do
brze na dworze widzianej. Poczynało się już oba
wiać, że dotychczasowy gabinet pozostanie i n a 
dal u steru rządów.

Van Tienhoyen nie był nigdy kandydatem 
stronnictwa liberalnego, nie reprezentuje on bo
wiem kierunku większości liberalnej. On sam n a 
wet oświadczył królowej, ze stoi na  uboczu i nie 
będzie mógł godnie odpowiedzieć poruczonemu 
zadaniu. Je s t  ono tem trudniejszem, że mniej
szość złożona z ultramontanów i protestantów, 
rozporządza zaledwie dziesięcioma głosami mniej, 
a z tak silną mniejszością koniecznie należy się 
liczyć.

Wreszcie w dniu 6. b. m. ukonstytuował się 
nowy rząd

Podobnie jak w Belgii, tak i w Niderlan
dach stoją na porządku dziennym przedewszy- 
stkiem dwie palące kwestje: zaprowadzenie ogól
nej służby wojskowej i rozszerzenie prawa wy
borczego. Stronnictwo antiliberalne, które dotąd 
stało u stern . pobłądziło w obn tych sprawach, 
ponieważ wszelkim postępowym żądaniom stanow
czo się sprzeciwiało. Przeciw reformie wojskowej 
występowali zwłaszcza ultramontanie, a nawet 
gdy ich p rz y w d z c a  Sehaupmann oświadczył się 
w końcu za reformą, nie przystąpili do jego za
patrywań. Wreszcie w tej sprawie stanęli zupeł
nie izolowani naprzeciw rządu i większości par
lamentu tak że dziś można już mówić o stanow- 
ezem zaniechaniu dawnego systemu wykupna. 
Wprawdzie obok stałego wojska, istniała podług 
starego systemu rezerwa, zwana schutterij, do 
której obowiązani byli wszyscy od 25 do 35 roku 
żyęia, i pospolite rusz-Anie, afe-ponieważ główne 
zadanie tak w wojnie, jak w pokoju, zawsze spo
czywa na stałej armii, przeto reforma w myśl 
ducha czasu okazuje, się konieczną.

Także system wyborczy daje wiele powo
dów do zarzutów i poprawa jego je s t  najpierw- 
szem zadaniem w programie stronnictwa libe
ralnego. W tej sprawie jednak różnią się w zda
niach nowomianowany prezydent ministrów i część 
umiarkowanych liberałów z większością stron
nictwa. Przed sześciu laty jeszcze w N ider lan
dach census dający prawo wyborcze był n a d 
zwyczaj wysoki, wynosił bowiem 21 zł. bezpo
średnich podatków. Następnie tymczasową u- 
chwałą został zniżony na 10 zł. Zniżenie to po
mnożyło liczbę wyboreów do przeszło 300.000 
uprawnionych do głosowania co odpowiada siedmiu 
procentom całej ludności, podobnie jak w A u
strji. Liberalne jednak stronnictwo tem się nie 
zadowala. Zada ono przyznania praw wyborczych 
wszystkim obywatelom kraju, którzy czytać i pi
sać umieją, a nie są utrzymywani dobroczynno
ścią publiczną. To wygórowane żądanie właśnie 
powstrzymywało tak długo królowę regentkę od 
powołania stronnictwa liberalnego do steru rzą
dów. Wskutek bowiem ogólnego prawa głosowa
nia obawiać się można wejścia do parlamentu 
socjalnych demokratów, którzy wprawdzie w da
wnym składzie parlamentu mieli trzech przedsta
wicieli, przy ostatnich jednak wyborach utracili 
swe krzesła. Nawet Domela Nieuwenbuis, zało
życiel i przywódca stronnictwa socjalnych de-
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martwych prawi fizyka. Nauka tylko dla s ta r
szych nieco dzieci przystępna. Za jej pomocą ma 
sobie człowiek wytłómaczyć wszystkie najpospo
litsze zdarzenia martwej przyrody, za jej pomo
cą opanowuje człowiek tę przyrodę, wydobywa 
z niej^ coraz nowe siły i dokazuje istnych cu
dów. Zadairem szkolnej fizyki jes t  zatem troja
kie. Po pierwsze uczy się rozumnie patrzeć na 
bieg bardzo pospolitych wypadków, powtóre uczy 
tego, czam jest  naukowe tłómaezenie, po trzecie 
zapoznaje z wynalazkami ludzkimi ze sposobem 
w który takie wynalazki zostały dokonane.

Pierwsze zadanie je s t  tak potrzebne, że na
leży do elementarnego jnż wychowania i że nie 
powinno być zaniedbanem nawet w szkole ludo
wej, a to mianowicie w końcowych latach nauki 
choć oczywiście i pod tym względem nauka 
w szkołach średuieh powinna być obszerniejszą 
i dokładniejszą. Drugie zadanie należy do dy
scyplin kształcących młodociany umysł w szko
łach ś re d n ic h / t r z e c ie  może być tylko zlekka 
wspomniane w szkole średniej, można tu tylko 
zabawić umysł historją wynalazków i pokazać 
uczniom niektóre najważniejsze przyrządy, a do
piero na  uniwersytecie lub politechnice może 
się młodzieniec zaprawić do czynnego opanowy
wania przyrody i tam są dopiero na miejscu 
r °zmaite techniczne szczegóły, które nie pozo
stawiają nawet śladu w pamięci u tych, u któ- 
r Jch praktyka nie utrwali nauk teorji.

Nąjpierwszą tedy formą w której dziecko 
.jeszcze może się z zajęciem zapoznać z fizyką 
jes t  meteorologia. Zmiany pogody wywierają 
Wszędzie niezmienny wpływ na życie człowieka,

z zabobonami i niedokładnością u J  ś d
wielkiem;. Szkoła indowa po w i n u - redni a 
uzupełnić i potroszę uzasadn ,
powinna wcześnie do tego satneg tu b ^
stąpić; a uzasadnianie wiadomości st0Dnj0W0 
daleko dokładniojszem, a wprowadź p 
ucznia w dziedzinę innych także n»nk 
dotknie się prawie wszystkiego i p r y  J
powoli do znajomości przyczyn skutków a 
ków w martwej przyrodzie, tak spełniając w czę
ści drugie zadanie fizyki. Tylko że lepiejby by
ło gdyby uie postępowano od suchych książko
wych formuł i oderwanych pojęć ku zjawiskom 
barwnym widomym i zajmującym tylko wprost 
przeciwnie.

Możeby się zacząć należało od czysto em
pirycznego opisu zjawisk atmosferycznych i zwią
zku tychże i na tem moźnaby w szkole ludowej 
wreszcie i poprzestać Trzeba pokazaćs i rozga- 
tunkować rozmaite obłoki i mg y. _ p J

U h
, piąć rankiem zasłania w

w nocy gęscieje i ja krajobraz, gęstą
w jesieni na]wyraźniej, cav ,  - f nrvI
powłoką na pół w krople ścielteji g  \  P

l e m ! . . «  “  f U * t 5 ,  mniejsze porach roku unoszą się naci rauaie j
tumany mgły nad rzekami i do ^
kacb gor. Jeźli się rano zamienią w
którą ziemia pochłonie mawiamy, S P
dła i że będzie pogoda, jeśli zaś .w iatr  wilgoć
zdmuchnie w wyższe warstwy p ’wietrzne

» ' t Sń h / l m g y  Pr- J 110 oblicze a według oblicza a te obłoki mają rożne oblicze, e
swego wróżą pogodę, wicher, deszcz grad bu_
rzę i śnieg. Jednak  sp fn ic n ie  wr y J
wislem od k ieru n k u  wiatru; należy s ę
zatem wiatry któw u nas wieją rozgatunkować
i powiedzieć, że zechodni niesie deszcz,

wtedy tylko bywają chmury groźne, kiedy się 
gromadzą u zachodniego widnokręgu, powiedzieć, 
że wiatr południowy bywa u nas zwiastunem 
dusznej posuchy, wśród której niebo pokrywa 
się często jakby jakąś mgłą bladą, że wreszcie 
północny i wschodni przynoszą pogodę, a pół
nocny równocześnie zawsze chłód lub mróz 
wschodni w lecie często ciepło i nawet upał 
w zimie najsroższe mrozy.

Wody parują raźniej, kiedy ciepło i wielka 
wilgoć gromadzi się w powietrzu, aż nareszcie 
dotknięcie rozgrzanej słońcem pary rodfi ową 
duszność nieznośną, która poprzedza burzę. Para 
ta cała ulatuje do góry i tam przybywając do 
chłodniejszych warstw powietrza staje się gęstą, 
widomą i także we dnie tworzy nowe obłoki. 
Niechaj jeszcze chłodny wiatr zawieje a para 
zamieni się w deszcz i lunie na ziemię. Bywa 
to zwykle ulewa i dlatego bywa wiatr przy po- 
chmurnem niebie w dzień gorący bezpośrednim 
ulewy zwiastunem. Ulewie_ towarzyszą jednak 
inne groźne zjawiska; ognie błyskawic przela
tują po niebie, albo spadając na  ziemię niosą 
zniszczenie. Po każdem błyśmęciu w chwil kilka 
słvchać odgłos gromu, który się echem powtarza 
po chmurach a głośniej jeszcze po skałach^ gór- 
skiej okolicy. Ozem dalsze błyskanie,_ tem później 
po niem nastąpi grom i czem mniej będzie do
niosłem, tem bardziej zgubi się w echu. Gdy 
błyska bardzo daleko nie widzimy już zygzaków 
piornnu i tylko, a to już po zachodzie słońca, 
jakby jakieś ognie u widnokręgu i żadnych nie 
słyszymy gromów, a wtedy mówimy, że to b ły
ska n a  pogodę. Po burzy, kiedy się już słońce 
przez obłoki przedziera, Widać naprzeciw słońca 
barwne widmo tęczy i ludzie powiadają, że już 
deszczu nie będzie i powtarzają to uporczywie, 
chociaż doświadczenie przekonało ich stokrotnie, 
że deszcz lunie nieraz w chwilę po rozpostarciu 
siedmiobarwnego łuku na stolicy obłoków.

To tylko wzmianka o tem wszystkiern co 
opisać można, należy s ę ożywić obraz opowia 
dając jak się zwierzęta i rośliny zachowują wo 
bec nadciągających zmian pogody, należy się

obraz dla młodzi, mającej być wykształconą 
obrazem zjawisk meteorologicznych, których u 
nas nie ma wcale, albo które u nas są rzadkie- 
mi nadzwyczaj i warunków, w których te zjawi
ska się wydarzają, opisem m orza, od którego 
wiatr zachodni przenosi do nas deszcze, i su
chych stepów, od których przychodzą wiairy 
posuszue , opisem różnicy między wyspiarskim 
a kontynentalnym klimatem i milionem innych 
rzeczy i dla myśli i dla wyobrażeń. Wspomnę 
tu tylko o owych fioletowych i czerwonych 
ogniach, które płoną jakby fantastyczne pałace 
wśród długiej nocy obydwu biegunów, a które 
widujemy zrzadka tylko u nas, podziwiając cu
downą piękność zorzy północnej, a pokaże się 
w dalszym ciągu dlaczego o tem właśnie zjawi
sku wspomniałem.

Pokazawszy, albo opisawszy zjawisko przy
rodzone, należy się przystąpić do jego wytłórua- 
ezenia. To znaczy, należy się pokazać cały ro
dzaj wypadków podobnych, bo tego, który się 
ogląda, o którym się mówi. Woda paruje i two
rzy obłoki, które potem ochłonąwszy skrap la ja  sie 
w postaci deszczu. Otóż to je s t  tylko najposDo*
litszy objaw bardzo ogólnego w przyrodzie nrawó
i mnóstwo nauk daje się wydobyć z tvch
spolitszych meteorologicznych ziawiei- ? /JP 0'
stkie ciała w przyrodzie są albo s w l  * 
płynne, albo lotne i każde ciało m u ’ albo
żdym z tych trzech stanów P r7fa  6 by(‘ w ka
najmniej, że te naw et ciała S  S1S Przy- 
w »  stanie a i e p ł y u n m  Lfi! t P  vnigdy nie
wsze się wydają powietrzem tv u ?? ym ’ a za‘
się płynnem albo t w n J l  y ,° Jakiemś> atau.« 
skiej tem pera turze  i ?  ,c iałetn> w do^  ?'*= . “ turze i przy dość sjlnem ?Wniepiuf

nie dało zrobić z niej

my, w miarę, jak  się ciepło powiększa, rozsze
rzają się ciała, a zwartość ich staje się coraz 
mniejszą, przechodzą wreszcie w stan płynny a 
nakoniec w stan gazów. Są ciała, które przy zwy
czajnych, sztucznie nie wytworzonych tem pera tur  
na ziemi, są zawsze skrzepłemi, inne są zwyczaj
nie płynnemi, inne zawsze lotnemi, ‘ale wiele 
ciał przechodzi i bez pomocy sztuki z iednorr,. 
stanu w drugi. T rk  bywa z woda, k tó ra  ^  
nas w zimie zamienia w skrzepły lód 0 1
wulkaniczny każdy wybuch od razu Z a 
w parę. Ale płyny zamieniają sie t v lk £  łe.ni 
sci w parę, przy wielkiem c i/p le  ‘ „V W eało- 
nej tem peraturze paruje  na nn ■ P y zwy (’zaj- 
p a r . ™  r » k  J ,

wa
i powie-

CU. I O m y  i mt s i i u  f  - - - - “ Ul  3 W U  e

tylko szybszem w dzień c i e ^  t ^ ’ . a by ' 
trze ma te w łasność że " ’hłA nt «.-i t J

a jeśli sie tn Z  ,  1 PrZy dość silnem cMnie*™f • < t0 nie dało « n ie k tó re j
celo

si«
. — —  . - ,  uoState-

W (‘!ało p łynne i m r e s ż c e  w Ciała
cziłem cienie, jeżeli wp,,flr*’ i%L gdzie jest  cie- 
"■szystkie Bywają skrzefłe ,̂ *d^je j es( przeraźliwe 
pła bardzo mało t. j- D» w ó t % ^ brazid nie może- 
zimno, którego eohi* o

ciałami r,„i . Ulc uaio zromc *

dosyć śilnvehZ y ’S’l i Przypuszczad’Przeei • ^  Srodków do osiągnięc ia ljfT j się
-eciwnie, każde ciało

; . ^  "lasnofsc. i ic-
e u trzym ać, kiedy iest J pary może w s? '  

wydawać z siebie 1 ;  f  rozogrzane, że musi 
się tłómaezY ’• y r a Ptem ochłodnie i 
ność Drawa , 1 ko deszczu. A na to. by
z r o b i /  UQa0(-,zllić, należy się przód
Cziweb 6 doświadczenia, za «lbo
®«»ych przyrządów, wybierając ciekawsze, a I
^wy>z*djniojsz6J  . aj„iv6 jako wstęp

T a k  samo piorun m ołe ^ 7 ^  do naukJ
do nauki o elektryce, a z eJ-a^0 pj0nące, rozpo-
0 magnetyzmie. Patrzą areszcie prawa me-
cznie się wykład c ńtnriające  do wyobraźni 
ehaniki, wyłożone, a nie na  pocza-
winne by- na dziej-ej j to za pomoea przY.
tku, jak w SI? “
m d Ó Trzobo przyznać, że nauka fizyki bywa 
„ajlep^ej w ^ k o ła c h  wykładaną i że pozostaje 
po niej najwięcej w umyśle Małe tylko bywa a 
£sU>rki. Czasem bywa za wiele d o b r e j  nie

% L p; s i  t  i t w s  £
bvć f-ibrvkant i Uawet’ ktdry ma kiedyś
nalazca *(»■ T -  ,dt-erj '  elektrycznych, albo wy- 
nntr f iL  dziedzinie, dopiero o wiele później 
poiran to prZy praktycznem zajęciu naprawdę 
S1? nauczyć tych rzeczy. Przy chemii jes t  zupeł-
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mokratów, protestancki pastor, który cały swój 
m ają tek  poświęcił celom politycznym i w kolach 
swoich stronników ma nieograniczoną powagę, zo
sta ł  przy ostatnich wyborach pobitym. Nie ulega j e 
dnak wątpliwości, że w razie rozszerzenia prawa 
głosowania tak on, jak  i pewna liczba jego zwo
lenników weszłaby do parlam entu.

Liberalne stronnictwo chciałoby niezadowo
lenie, nurtujące wśród najniższych warstw ludno
ści, usunąó za pomocą reform podatkowych. P ra 
gnie ono zniesienia ceł od głównych środków 
żywności i zaprowadzenia progresywnego poda
tku dochodowego, któryby zaciężył dotąd oszczę
dzanemu wielkiemu kapita łowi, a u lżył posiada
czom ziemskim. W tym samym celu żąda pod
wyższenia podatku spadkowego od wielkich ma
jątków, a na tom ias t zmniejszenia należytości 
przenośnej wynoszącej dotychczas 10 procent i 
równie wysokiego podatku wojennego. Nadto 
w programie swoim postawili liberalni obronę 
robotników, wypoczynek niedzielny, zabezpiecze
nie na  wypadek choroby i n a  starość, dalej zor
ganizowanie Izby robotniczej i zaprowadzenie 
przymusu szkolnego.

Rzut oka na  powyższy spis życzeń liberal
nego stronnictwa w Niderlandach przekonuje, że 
ten kraj niegdyś na czele kultury i postępu idą
cy o wiele pozostał w tyle za innemi państwami 
środkowej Europy. Bogata tamtejsza burżoazja 
nie potrafiła w odpowiednim czasie zdobyć się 
na małe ofiary i obecnie za to pokutuje. Wynik 
ostatnich wyborów najlepiej tego dowodzi a oba
wiać się tylko należy, ażeby dzieło reformy nie 
zostało popsute przez gorącą i zbyteczną gorli
wość. Również w administracji olbrzymich j e 
szcze posiadłości kolonialnych potrzebne są wiel
kie reformy, które — zdaniem liberałów — do
konane być winne podług wzorów Anglii a prze- 
dewszystkiem należy s tarać się o polepszenie 
bytu krajowców.

Program  bogaty i nowy gabinet będzie 
m ia ł wiele do czynienia, jeżeL zechce w czyn 
go zamienić.

Odezwa do rolników.
Komitet gal. Towarzystwa gospodarczego 

ogłasza następującą odezw ę:
W  szeregu instytucyj narodowych, utworzo

nych przez społeczeństwo polskie w ciągu bieżą
cego stulecia, jedno z najpierwszych miejsc przy
pada Towarzystwom rolniczym. Był czas. że w 
tych Towarzystwach skupiało się nawet polity
czne życie narodu, pozbawionego nietylko samo
istnego bytu, ale nawet legalnej reprezentacji.

Stoją jeszcze w pamięci starszego pokolenia 
żywo te chwile, kiedy naród, po dłuższym letargu 
zbudzony, zwracał się ku Towarzystwom rolni
czym, żądając od nich programowych wskazówek 
dla najważniejszych zadań społecznych, jakie 
wówczas rozwiązane być miały. Następnie zmie
niły  się s tosunki; podczas gdy w ościennych 
dzielnicach Polski przemoc, tępiąca wszystkie 
objawy narodowego życia, zwróciła się bezwzglę
dnie przeciw Towarzystwom rolniczym i dalszego 
ich is tnienia nie dopuściła — otrzymał ten kraj, 
który my zamieszkujemy, reprezentację narodową 
w Sejmie i Radzie państwa, wobec czego krajo- 
wfi Towarzystwa rolnicze rzuciły się ku właści
wym swoim zadaniom. W  skutek tej zmiany, 
jakkolwiek korzystnej i skuteczność prac Towa
rzystw  zapewniając! , zmniejszyło się za in te re 
sowanie ogólne, ja ie dawniej obradom Towa
rzystw, a zwłaszcza corocznym zjazdom obywa
telstwa wiejskiego towarzyszyło. Także rozwój 
instytucyj autonomicznych, wymagający gorliwego 
udziału obywatelstwa, u tru d n i ł  poniekąd działal
ność naszych Towarzystw, nakładając rozliczne 
nowe obowiązki tym, których nasze Towarzystwa 
do składu swoich zarządów powoływały. Obok 
tego jednak rozpowszechniło się coraz więcej w 
całym kraju przekonanie, że dla wszechstronnej 
a skutecznej obrony interesów rolnictwa, dla pro
pagowania zdrowych zasad postępu, dla torowa
nia dróg racjonalnego rozwoju tej naj ważniejszej 
gałęzi naszej produkcji krajowej, niezbędnem jest 
utrzymać tę samodzielną, obywatelską, na tle 
naszych tradycyi narodowych rozwiniętą insty
tucję, której nie zdołałyby zastąpić ani izby rol
nicze, zależne co do swego składu od przypad
kowego rezultatu wyborów, ani rady kultury, aoi 
jakakolwiek inna urzędowa, b iurokratyczna orga
nizacja.

Tą myślą przejęci, zebrali się podpisani 
prezesowie Oddziałów galic. Towarzystwa gospo
darskiego razem z Komitetem tegoż, a obradując 
nad środkami ożywienia działalności Towarzy
stwa, przyszli do jednomyślnego przekonania, że 
przedewszystkiem potrze mym jest większy niż 
dotąd udział rolników, z pośród których dotych

n !e niepotrzebnem wyuczenie się na pamięć nazw 
wszystkich pierwiastków i wystarczy znajomość 
potrzebniejszych. Tak samo niepotrzebną i da
remną je s t  nauka o poszczególnych wagach ato- 
micznych czyli o ekwiwalentach, w których się 
p ierwiastki z sobą łączą, a choć uczeń wykuje
1 rnmułki chemiczne rozmaitych ciał zapomni 
niezawodnie nazajutrz  tego, czego sie wyuczył 
i zm arnuje  zatem czas, który mógłby być obró
cony na użyteczniejszą naukę. Nie powiem, aby 
dowody matematyczne miały być zupełnie wy
kluczonymi z nauki w szkołach ś re d n ic h ; trzeba 
żeby uczeń wiedział, że zdarzenia odbywające 
się w przestrzeni, dadzą s„ę ująć likiem i miarą, 
a będzie o tem wiedział naprawdę dopiero wtedy, 
kiedy się o tem  przekona n a  kpKu przykładach. 
Ale trzeba pamiętać o tem że te przyrfady bę
dą bardzo nieścisłe, w licznych wyoadkach, w 
których się zastąpi właściwe formuły m atem a
tyki wyższej surogatami z matematyki n iż sz e j ; 
wystarczy tedy przy wykładzie fizyki w szkołach 
średnich dać kilka dowodów z dziedziny mecha
niki, postarać się o to, żeby uczniowie te do
wody rozumieli, ale wcale nie żądać, aby te do
wody pozc itały w ich pamięci. Obszerniejszy 
wykład dowodów matem atycznych należał by 
raczej do nauki matematyki. Doświadczenia po- 
winne być robione często i do końca tak, jak  
to dobrv nauczyciel i dziś zwykł robić. Należało
by się tylko może te doświadczenia poprzedzić 
lekcjami dawanemi na wycieczkach i obznaja- 
miającemi uczniów ze zjawiskami meteorologi- 
cznemi. Doświadczenia są zabawne zajmujące 
i  przeto potrzeba czytanki fizykalnej odpada 
prawie w zupełności. Nie wiem tylko, czy nie 
byłoby lepiej, wypowiedzenie prawa fizykalnemi 
poprzedzić doświadczeniami. Trzeba się najpierw 
nauczyć ram  zoologii lub botan.ki, a potem do
piero te ram y wypełnić w sposób przyjemny 
i zajmujący. Lepiej jest  natom iast  jeśli wniosek 
z doświadczeń nastąpi po nich, jeśli się przeto 
umysł młodociany wdroży do metody fizykalnej 
która nic a nic nie ma w sobie dogmatycznego.

Przy tej sposobności mużntt także nauczyć

czas szczupły tylko zastęp do naszego Towarzy
stwa należy.

Jeżeli zważymy, że w miarę, jak  zbliża się 
koniec stulecia, w którem żyjemy, ruch n a  polu 
stowarzyszeń potęguje się i wzrasta z każdym 
dniem, — jeżeli widzimy, że formę stowarzyszeń 
przyjęły zarówno największe przedsiębiorstwa 
finansowe, jak  i mrówcze, a przecież w skutkach 
swoich potężne usiłowania najuboższych warstw 
społecznych, — jeżeli, pozostając już  tylko na 
polu stowarzyszeń rolniczych, porównamy rozwój 
tych instytucyj w innych krajach europejskich 
z tem, co u nas osiągnięto, to nie można zataić 
bolesnego uczucia na widok obojętności, jaką do
tąd jeszcze wielka część obywateli ziemian dla 
naszego Towarzystwa gospodarskiego okazuje. 
Zdaniem naszem jes t  obowiązkiem każdego oświe
conego rolnika, miłującego swój zawód i tę zie
mię, na której pracuje, przystąpić do Towarzy
stwa, którego celem jes t  opieka nad  rolnictwem 
i obrona jego interesów, tak często lekceważo
nych, nieraz naw et wprost nadwerężanych na 
korzyść tych, którzy spraw swoich lepiej, ener
giczniej, solidarnie i wytrwale bronić umieją.

Jeżeli rolnicy w kraju tak przeważnie rol
niczym nie zechcą uznać, że je s t  ich obowiąz
kiem wesprzeć przez przystąpienie  swoje tę in
stytucję ich własną, która  przez dług już  szereg 
lat zastępuje ich in teresa  wobec władz cen tra l
nych i krajowych i t,o zastępstwo ze skutkiem 
rozmaitym, lecz z gorliwością niezmienną, spra
wowała —  to odmawiając nawet tego skromnego 
poparcia swoim reprezentantom, u trudnią  wielce 
dalszą ich działalność Pomijając bowiem kwestję 
funduszów, niepodobna zaprzeczyć, że wzmocnie
nie powagi i wpływu Towarzystwa zależy w pier
wszym rzędzie od jak  najsilniejszego współdzia
łania, od jak  najliczniejszego zastępu jego człon
ków. A wszechstronne poparcie Towarzystwa, 
reprezentującego in teresa  rolnictwa, je s t  właśnie 
teraz tem więcej potrzebnem  i pożądanem, skoro 
objawia się coraz żywsze zajęcie sprawami rol
nictwa w sejmie, co znalazło wyraz w utworze
niu przy W y d m ie  krajowym osobnej komisji 
stałej, jako doradczego, fachowego organu w spra
wach rolniczych. Działalność tej komisji, o ile 
przez Towarzystwa rolnicze silnie popartą zosta
nie, będzie niewątpliwie skuteczną i wpłynie na 
troskliwsze niż dotąd traktowanie spraw rolni
ctwa w naszej najwyższej władzy autonomicznej.

Je s t  też uzasadniona nadzieja, Ze sejm ze
chce wejść na drogę popierania rozwoju rolni
ctwa nietylko przez utrzymywanie i tworzenie 
zakładów naukowych, ale także przez udzielanie 
skutecznej pomocy usiłowaniom praktycznym, 
zmierzającym wprost do spotęgowania produkcji 
rolniczej w najszerszem tego słowa znaczenia. 
Także ze strony państwa doznać powinno rol
nictwo , dotychczas po macoszemu traktowane, 
opieki rzeczywistej , odpowiedniemu funduszami 
popartej. W takim razie przypadłoby Towa
rzystwom gospodarskim pierwszorzędne zadanie 
wzięcia udziału w tej akcji, podjętej ze strony 
kraju i państwa. Że Towarzystwa zadaniu ta 
kiemu podołać m o g ą ,  świadczy wymownie re 
zultat ich działalności w sprawie podniesienia 
chowu b y d ł a , który pomimo niedostateczności 
funduszów na ten cel przeznaczonych, jest nie
wątpliwie dodatnim i nader zachęcającym. A 
działalność ta je s t  tylko pierwszym krokiem na 
niezmiernie rozległem polu, przed Towarzystwa
mi naszemi otwartem. Jakiej zaś doniosłości jes t  
praca około rozwoju rolnictwa także pod wzglę
dem społecznym i jak  błogi- są skutki zbliżenia 
się przy tej pracy obywatelstwa zamożniejszego 
do ludności włościańskiej, tego ziemianom, wśród 
ludu mieszkającym, ani wykazywać, ani udowa
dniać nie potrzebujemy.

Odzywamy się przeto do wszystkich rolni
ków naszego kraju, którzy jeszcze dotąd do n a 
szego Towarzystwa nie należą, z usilną prośbą, 
aby zechcieli przystąpić do naszego grona  i li
cznym udziałem swoim sprawić to, aby Towa
rzystwo nasze reprezentowało faktycznie cały 
ogół in te ligentnych rolników i mogło 6prosta,c 
swoim ważnym zadaniom.

(W edług statutu naszego Towarzystwa opła
cają członkowie stosownie do swej zamożności i 
własnego uznania roczną wkładkę w kwocie 15 
zł. lub 5 zł., a pierwsi otrzymują bezpłatnie cza
sopismo R oln ik . Rada Oddziału przyjmuje wszak
że i najmniej zamożnych c z ło n k ó w , uwalniając 
ich zupełnie od wkładki lub obniżając takową 
poniżej 5 zł.).

W uad z ie i , iż powyższe uwagi trafią do 
przekonania P. T. Pana, upraszamy w razie za
mierzonego przystąpienia na członka naszego 
Towarzystwa o zgłoszenie się do przewodniczą
cego „Oddziału Towarzystwa“, obejmującego po
wiat, w którym P. T. P an  mieszkasz. Lwów d.
16. lipca 1891. Imieniem komitetu : Adam ks. 
Sapieha prezes Towarzystwa. Prezesi oddziałów

kilku prostych praw tak zwanej doświadczalnej 
logiki, a nauczenie tych praw byłoby nieoszaco- 
waną zdobyczą i nauczyłoby już elementów me ■ 
tody badawczej. Niech uczeń wie, że nazywamy 
w fizyce przyczyną zjawiska zdarzenie, które 
zawsze to zjawisko poprzedza i po którem zja
wisko zawsze następuje, jeśli nic temu nie s ta
nie na przeszkodzie. Poznajemy tę przyczynę 
zwykle za pomocą zwyczajnej obserwacji, przy
patrując się temu jak  po jednem  zjawisku d ru
gie następuje. Ale czasem t r n d n H  dociec tej 
przyczyny, kiedy zjawiska poprzed ające zwykle 
jak iś  skutek są liczne i z sobą dziwnie połączone, 
nie wszystkie wtedy bywają zazwyczaj przyczyną 
w połączeniu swojem, tylko jedne z nich, a wtedy 
aby dociec które je s t  istotnie przyczyną, należy 
się robić umiejętne doświadczenia usuwając jedno 
po drugiem. Jeżeli po usunięciu wszystkich in 
nych jedno pozostałe wystarczy, aby wywołać 
skutek, można być pewnym, że ono je s t  przy
czyną istotną. To się nie daje jednak  czasem 
przeprowadzić i zdarza się często, że nie można 
istotnej przyczyny tak odosobnić, aby się dała 
z pewnością odróżnić, że zbiór ogólny zjawisk 
poprzedzających jakiś skutek je s t  trwarym i że 
można te zjawiska tylko po jednemu usuwać po
zostawiając zawsze jeszcze skomplikowaną resztę 
nietkniętą. A wtedy nie może badacz nic innego 
uczynić, jak tylko zważać na to, czy nie ma ta 
kiego zjawiska, po którego usunięciu skutek już 
nie nastąpi. Jeśli  jest, jes t  przyczyną. Bywa je 
szcze wypadek i ten, że właściwej przyczyny nie 
można ani odosobn ć ani usunąć w zupełności, 
że można to tylko zdziałać, iż będzie działała 
raz silniej a drugi raz mniej silniej. A wtenczas 
nazwiemy przyczyną to zjawisko, które skutek 
wyraźniej i w większej pełni Wywoła ilekroć sa
mo silniej wystąpi. Gdyby się uczniów przyzwy
czaiło do robienia wniosków według tych praw 
doświadczalnej metody, wzbogaciłoby się i wzmo
cniło ich umysł bardziej o wiele ja k  zapomocą 
wykutych na pamięć i niezrozumianych dowodów 
matematycznych.

Ale nie chcąc umysłu obałamucić trzeba

powiatowych : Balicki Ludwik (samborskiego), 
B ittner  Jakób (roha tyńsk iego) , baron Brunicki 
Ju lian  (stryjskiego), Cielecki Zaremba A rtur (po
dolskiego), Doschot Oktaw (tłumackiego), Dydyń- 
ski J a n  Kanty (brzozowskiego), Hulimka Ale
ksander (bełzkiego), Janowski Zygm unt sano
ckiego), Jaroszyński Zygm unt (stanisławowskie
g o ) ,  Kopystyński Józef (brzeżańskiego), hrabia 
Koziebrodzki Władysław (jarosławskiego), Krzy- 
sztofowicz Mikołaj (pokuckiego), ks. Lubomirski 
Adam (przemyskiego), Rayski Albin (rudeckiego), 
Rojowski Kazimierz (kałuskiego), książę Sapieha 
Władysław (cieszanowskiego), S tarzyński Tadeusz 
(żółkiewskiego), Wasilewski Antoni (złoczowskie- 
go), Wiesiołowski Adolf (lwowskiego), Wybra- 
uowski Aleksander (przem yślańskiego), Vivien 
J an  (tarnopolskiego).

Cieszyńskie T o m .  F oiocy lo k o w e j .
Cieszyńskie Towarzystwo Pomocy naukowej wy

dało sprawozdanie z 19 roku swego działania. Do
wiadujemy się z niego, że Towarzystwo rzeczywiście 
wiele robi dobrego, ale mogłoby zdziałać jeszcze wię
cej, gdyby nie zbyt szczupłe zasoby, jakiemi rozpo
rządza. Zdawaćby się mogło, że towarzystwo to, ma
jące prawdziwie cel narodowy na oku, wzrastać bę
dzie szybko i silnie. Tymczasem przekonujemy się 
porównując sprawozdanie zeszłoroczne ze sprawozda
niem z przed sześciu lat, że w roku u b i e g ł y m  
miało Towarzystwo o wiele s z c z u p l e j s z e  d o c h o 
dy,  a n i ż e l i  d a w n i e j ,  a i liczba członków zmniej 
szyła się znacznie. Podczas bowiem, gdy w roku 
1884/5 liczyło Towarzystwo członków 795, ma ich 
obecnie tylko 694, a więc mniej o 101, gdy w roku 
1884/5  dochód wynosił dwa tysiące zł., w roku bie
żącym nie dosięgnął nawet tysiąc zł. (979 zł.) Tak 
samo, co już było tylko naturalnem następstwem, i 
pomoc, udzielona młodzieży szląskiej, musiała być 
mniejszą, aniżeli dawniej. W  roku 1884/5 wynosiła 
ona 770 zł. i otrzymało ją 52 uczniów, w roku ubie
głym udzielono pomocy tylko 31 uczniom w kwocie 
585 zł. A  cyfry te chyba nie są dowodem większego 
zainteresowania się Towarzystwem, aniżeli dawniej i 
dowodzą, że zapał, z jakim spieszono przed laty z po
mocą, powoli zaczyna ostygaó. Może to przypomnienie 
i porównanie dat statystycznych znowu zwróci ba
czniejszą uwagę rodaków na lud szląski, tem bardziej 
że prąd germanizacyjny, wobec widocznego niebezpie
czeństwa, został obecnie spotęgowany. Majątek Towa
rzystwa przed 6 laty wynosił 10.162 zł. i 1000 ru
bli, obecnie majątek ten wzrósł do sumy 13 510 zł., 
to znaczy, że w przeciągu sześciu lat majątek cały 
Towarzystwa zaledwie podniósł się o dwa tysiące sto 
kilkadziesiąt zł. W  ciągu sześciu la t ! To chyba nieco 
za mało. I  naturalnie inaczej być nie mogło. Gdy 
bowiem w 1884/5  roku do kapitału mógł zarząd do
łączyć kwotę 1161 zł., to w roku ubiegłym pozycja 
ta wynosi zaledwie 281 zł.

Towarzystwo wsparło w roku zeszłym dwóch 
słuchaczów uniwersytetu Jagiellońskiego kwotą 100  
złr., szesnastu teologów sumą 255 złr., ośmiu gimna- 
zjastów kwotą 95 złr. i pięciu kandydatów nauczy
cielskich kwotą 85 złr., razem 31 studentów. Jak z 
tego podziału zapomogi widzimy, Towarzystwo wspie
ra przedewszystkiem tych, od których się spodziewa 
nąiwiększej pomocy w  przyszłości w pracy narodowej, 
wspiera przyszłych duchownych i nauczycieli ludo
wych, bo wie, że od nich zależy lepsza przyszłość 
polskiego narodn, że oni bezpośrednio z ludem się 
sty.:a.iąc. najwiekszy .jnuja wpływ ną niego i jeżeli nie 
pożałują pracy, to mogą ten .ad wj -w ad zić na tory 
właściwe.

Pomoc, jaką otrzymywała młodzież, jest bardzo- 
nieznaczna, jednak i ta, można mieć nadzieję, pobu
dzi do wdzięczności młodzież szlązką i utrwali w niej 
przekonanie, że dla narodu i tylko dla narodu praco
wać powinna.

Dyrekcja. Towarzystwa, r zsyłając sprawozdanie 
za rok 1890, udaje się z prośbą do członków, aby 
wkładki na rok bieżą- y ozem rychlej nadesłali. Szcze
gólnie zaś uprasza szanownych delegatów o przychyl
ne zajęcie się spiesznem wybieraniem i nadesłaniem 
łych datków, gdyż od tego zależy możność udzielania 
większej lub mniejszej liczby zapomóg, a opóźnienia 
utrudniają zadanie dyrekcji. Uprasza także o zjedny
wanie nowych członków Towarzystwu, aby wzrasta
jąc bezustannie, jak najskuteczniej działać mogło. 
Oprócz tego prosi, a ż e b y  n a  z e b r a n i a c h ,  z a 
b a w a c h ,  u r o c z y s t o ś c i a c h  f a m i l i j n y c h ,  
j a k  t o  b y w a ł o ,  p a m i ę t a n o  o T o w a r z y 
s t w i e  n a u k o w e j  p o m o c y  i d o b r u w o l n e m i  
s k ł a d k a m i  p r z y  t a K i o h s p o s o b n o ś c i a c h  
p o p i e r a n o  z a d a n i e  T o w a r z y s t w a .

Przesyłki uprasza adresować do skarbnika To
warzystwa, p. Hilarego Filasiewicza, dyrektora Tow. 
zaliczkowego w Cieszynie.

Skład obecny zarządu Towarzystwa jest nastę
pujący :

się starać o logiczną ścisłość i przyczyną nie na
zywać wszystkiego co jakie zjawisko sprowadza. 
Obok przyczyny są potrzebnemi do wywołania 
zjawiska warunki w których to zjawisko może się 
jedynie  zdarzyć, warunki te odgrywają nawet 
w naturze większą rolę od przyczyn, a związek 
ich z wynikłemi z nich zjawiskami, bywa bada
nym za pomocą tych samych środków, za pomo
cą których odkrywamy istotną przyczynę jakiegoś 
zjawiska.

Przyczyną jes t  zdarzenie poprzedzające bez
pośrednio drugie z iarzen ie  będące jego skutkiem. 
Warunkiem jes t  stan rzeczy, który musi trwać 
na to, aby mogło nastąpić zdarzeni*' będące jego 
wynikiem. Tak np. kiedy kula bilardowa drugą 
kulę uderzy wprawi j ą  w ru>-h i ten ruch jes t  
skutkiem uderzenia, a uderzenie ruchu przyczyną. 
Kiedy jednak bryła lodu zuajduje się w ciepłym 
pokoju, topnieje, ale twierdzić, że ciepło w po 
koju jest, przyczyną tego topnienia, je s t  naduży
ciem wyrazów. To ciepło jes t  warunkiem, bez 
któregoby lód nie topniał, a topnienie lodu jes t  
koniecznym wynikiem istnienia tego warunku. 
Przyczyną topnienia je s t  zmiana miejsca lodu, 
przeniesionego z zimnego w ciepłe miejsce, albo 
też rozegrzanie atmosfery w pokoju, które jest 
znowu skutkiem tego, że w piecu zapalono. N a
leży się bacznie odróżniać warunki i wyniki od 
przyczyn i skutków.

Przy tej sposobności, należy się koniecznie 
zwrócić uwagę na to, że nietylko same przy
czyny i warunki tłómaczą zjawiska, które nas 
otaczają, choćby najpjwszedni**jsze. Kiedy drze
wc rośnie można powiedzieć, że bezpośrednią 
przyczyna wzro-tu drzewa je s t  to, że nasienie  
w tom m i e j s c u  padło do ziemi, że warunkami 
tego wzr - t '1 (bo warunki jednego wyniku by
wają lic,*u-) są: urodzajność ziemi otaczającej 
korzenio i dostateczna ilość światła, ciepła i wil
goci wymaganych przez tę roślinę. Ale dlacze
góż to drzewo wyrasta ku niebu, dlaczegóż to 
rozkłada swoje konary w sposób jemu właściwy, 
dlaczego wydaje liście kwiaty i owoce. Nie wsku
tek jakicheś zdarzeń, bo uderzenie zewnętrzne,

Przewodniczący ksiądz Andrzej Kuczera, pro
boszcz ze Skoczowa ; zastępca przewodniczącego ksiądz 
Tomasz D udek: skarbnik Hilary Filasiewićz ; sekre
tarz Alfred Brzeski. Członkowie dyrekcji panow ie: 
ksiądz Franciszek Koziar z Trzyńca -, ksiądz W a
cław Babuszek ; ksiądz Józef Londzin; ksi idz Ign a
cy Świeży ; ksiądz Antoni Stiskała, proboszcz w Ska
licy ; Paweł Stalmach, redaktor; Wawrzyniec Gryle- 
wicz i Paweł Gabzdyl. Do komisji rewizyjnej wy
brano panów; Andrzeja Macurę, sekretarza zboru e- 
wangiolickiego w Cieszynie; Jerzego Buzka z Koń
skiej i Pawła Bymorza z K ozakewic, obywateli 
wiejskich.

Mila leiscoTi 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 10. sierpnia.

Zapiski osobiste. Arcysiążę Leopold Salvator 
wraz z małżonką swoją arcykiężną Blanką powrócił 
wczoraj do Lwowa.

W  dniu wczorajszym składały deputacja lwowskiej 
Rady miejskiej, złożona z pp. prezydenta Mochnackie
go, wicepr. Marchwickiego, I  del. Michalskiego, człon
ków Rady miejskiej pp. Głodzińskiego, Getritza, Scha- 
jera i Bardasza, oraz deputacja Izby handlowej i 
przemysłowej złożona z pp. Baczewskiego i Epsteina, 
życzenia namiestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu 
z powodu odznaczenia go krzyżem orderu Leopolda. 
Deputacja wyjechała o godz. 10 r.no pociągiem do 
Krasnego, skąd przewiozły ją oczekujące już gości 
powozy do Buska, do rezydencji namiestnika a powró 
ciła o godz. w pół do ósmej, również pociągiem do 
Lwowa. Namiestnik podejmował gości objadem z sta
ropolską zaiste gościnnością. Podczas objadu wnoszo
no liczne toasty, z których przytaczamy przedewszyst
kiem toast p. Mochnackiego na cześć namiestnika, na
stępnie toast namiestnika na cześć miasta Lwowa i 
toast p. Marchwickiego na cześć pani namiestnikowej. 
Namiestnik w toaście swoim zappwrmł o życzliwości 
swej dla stolicy kraju, której dobro leży mu na sercu. 
Reprezentacja miasta wyniosła w ogóle z tych odwie
dzin jak najprzyjemniejsze wrażenie.

W  Krakowie bawi obecnie hr. Karol Raczyński 
z żoną księżniczką Oettingan-Wallerstein.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała stałymi nauczycielami, Kazimierza Prasoła w Nie- 
chobrzu; Juliana Richtera, w  Maliczkowicach; W ła
dysława Trojockiego, w O twinowie; Jędrzeja Olszań- 
skiego, w Posadzie Sanockiej; Paulinę Malicką w Fre
dropolu.

W  kraj szkole lasowcj we Lwowie, złożyli 
egzamin z postępem bardzo dobrym Owsiak Józef, 
Skołyszewski Witołd i Szczygielski Jan, z postępem 
zaś dobrym i dostateeznym Marynowski Stan., Pod- 
czaszyński Michał, Pracki Witołd, Zagórski Roman, 
Żebrowski Wacław i Zydel Feliks.

Z krajowej Rady szkolnej. Rads szkolna 
krajowa uchwaliła na posiedzeniu odbytem dnia 4. 
sierpniaJ1891: termina do ustnych egzaminów doj
rzałości, mianowicie dla gimnazjum akad unickiego we 
Lwi wie egzamina całe i poprawcze d. 14. września 
b. r.; dla szkoły realnej we Lwowie egzamina całe i 
poprawcze d. 18. września b. r . ; dla gimnazjum Fran
ciszka Józefa we Lwowie, dnia 21. września b. r. 
egzamina poprawcze; dla gimnazjum IV . we Lwowie 
egzamina całe i poprawcze dnia 23. września b. r. 
dla gimnazjum II. we Lwowie, egzamim całe i po
prawcze d. 14. września b. r.; dla gimnazjum św. 
Jaska w Krakowie egzamina poprawcze d. 18. wrze
śnia b. r,; dla gimnazjum III. w Krakowie egzamina 
poprawcze dnia j.9. września b. r . ; dla szkoły realnej 
w Krakowie egzamina całe i poprawcze d. 21. wrze
śni; b r; dla gimnazjum św. Anny w Krakowie 
egzamina całe i poprawcze d. 22. września 1891.

U cz ta  Staraniem słuchaczów kursu funcjona- 
rjuszów stowarzyszeń zaliczkowych, odbył się onegiaj 
na cześć szanown. prelegentów pp. Stanisława Szcze- 
panowskiego, Konstantego Heinricha i  Felicjana Ski
bińskiego, bankiet urządzony w sali hotelu Stadt- 
mullera.

Ślub. W  kościele 0 0 .  Kapucynów w Krako
wie o 11. przed połuun. w dńiu onegdajszym pobło
gosławiony został związek małżeński dr. Kazimierza 
Schwarza z panuą Antoniną Krumłowską, córką rad
cy skarbowego i kierownika krakowskiej pow. dyrekcji 
skarbu.

Konfiskata. Nowa R eform a  uległa znowu 
konfiskacie (w sobotę), a to z powodu artykułu p. t. 
„Z nad Morskiego Oka".

Z niedzieli. Jesteśmy już tak przyzwyczajeni 
do tego, iż w niedzielę zazwyczaj „sprzyja" nam 
niepogoda, że bez szczególnego rozczarowania patrzy
liśmy 3ię wczoraj rano po przetarciu powiek ze snu 
na zaciągnięte chmurami niebo. Najgorzej na tem 
wyszły pociągi spacerowe do Brzuchowic i Zimnej 
Wody i festyn na rzecz „Rodziny" w parku Stryj- 
skim. A  jednak szkoda, że tak mało publiczności

podmuch wichru, albo inne nieprzewidziane zja
wisko, może tylko powstrzymać i skrzywić ten 
rozwój, nie wskutek samej wilgoci, nie wskutek 
samego ciepła i światła, bo istnieją wszędzie a 
nie wszędzie wywołują ten sam wynik, tylko 
dlatego, że jakiś  pęd istnieje najpierw w nasię 
niu. a potem w roślinie, który aąży do wytwo
rzenia kształtów drzewa. Drzewo rosłe pokryte 
koroną liści i strojne w kwiaty lub owo e jes t  
zamiarem, który się urzeczywistnia w przyrodzie, 
a p o h ła n ia u ie  cząstek ziemnych wody i powie
trza  i przemienianie tych cząstek w pień i ko
nary  w liści i w kwiaty, są środkami do speł
nienia  tego zamiaru, środkami do jednego z ce
lów przyrody. I  tak samo należy tłómaczyć 
wzrost i ruchy wszystkich istot żyjących tudzież 
kształtowanie się kryształów.

Powiadają, że każdy skutek ma swoją przy
czynę i że Każda przyczyna bywa znowu sku
tkiem poprzedzającej przyczyny i że istn ieje  
tak nieskończony łańcuch przyczyn, każdego zja
w iska. PrzyczyDa jakiesroś zjaw iska bywa ru«h 
a ten ruch ja k ^ g o ś  ciała musi być znowu sku
tkiem  jak iegoś poprzedzającego ruchu i zatem  
dzieje św iata mają być tylko szeregiem  n .ezm ier-  
nie d ług im koniecznych fiykalnyeh ruchów. 
Takie powiedzenie obija się n ieastan n ie  o um ysł 
uczniów, a z tego wynikają później dziw aczne  
wnioski.

Gdy spoglądamy na  wielkie zdarzenia a t
mosferyczne nie możemy w nich dostrzrdz in 
nego czynnika nad szereg takicn fiyzkalnie ko
niecznych przyczyn i skutków i nad istuienie 
przyrodzonych warunków i n ieubłaganych praw. 
Ale w życiu ludzkiem przedstawiają się rzeczy 
zupełnie inaczej, szereg każdy kończy się już ta 
już bardzo niedaleko i na to trzeba w szkole 
zwrócić uwagę. Wróćmy do przykładu z bryłą 
lodu topniejącą w ciepłym pokoju. Przyczyną 
tego topnienia jest  to, że bryła dostała się do 
pokoju, w którym jej wpierw nie by ło ; nie d o 
sta ła  się wskutek jakicheś tizykiilnyrh zdarzeń. 
Wniósł ją  człowiek, a wniósł ją  nie wskutek 
fizykalnej konieczuości tylko na to, aby mogła

było na tym festynie, Komitet dołożył wszelkich sta
rań, aby festyn mógł zadowolnió wymagania gości, 
bo prócz dwóch muzyk wojskowych postarał się o 
rozrywki dla umysłu, serca i... i żołądka. Wieczorem 
rozjaśniła wzgórze parkowe lampa elektryczna p. Ry- 
chnowskiego wywołując czarowne uroki w załomaću 
i zakrętach tak pięknego parku.

Niemniej pięknie przedstawia się wczoraj Zamek 
Wysoki, gdzie przygrywała kapela 30. pp., dalej 
ogród miejski i ogród teatru letniego, wypełniany 
w czasie antraktów „Wielkiego Mogoła"/ niemal 
po brzegi.

Również pomyślnie wypadła wyciec ;ka familijna 
naszych przyjaciół drukarzy, urządzona staraniem Stow. 
drukarskiego „Ognisko", gdzie przy dźwiękach mu
zyki 55. pp. bawiono się nadzwyczaj ochoczo.

Drngie zgromadzenie robotników, celem 
omówienia spraw żywotnych klasy robotniczej, odbyło 
się wczoraj od g. 10 do 2 w południe, w ratuszu. 
Zgromadzenie odbyło się z powagą. Zabierało głos 
bardzo wielu mówców.

Z kolei państwowej. P. Kerekjarto, szef 
ruchu kolei państwowej powrócił ze swego 4-tygodnio- 
wego urlopu. Urzędowanie p. Kerekjarty staje się przy 
niedalekiem odebraniu kolei Karola Ludwika pod za
rząd państwowy coraz trudaiejszem, lecz spodziewamy 
się, że p. Kerekjarto przy swojej sprężystości i ma
jąc park wozowy kolei Karola Ludwika do dyspozy
cji, usunie wszystkie niedogodności, na które publi
czność jadąca szlakami kolei państw >wej wskutek bra- 
kn wozów była narażoną.

Przy tej sposobności witam17 z radością za
rządzenie nieustającej kontroli ruchu pociągów przez 
umyślme w tym celu eksponowanych kontreiorów, 
gdyż tym sposobem bezpieczeństwo publiczne na kole
jach państwowych będ-.ie nieustannie strzeżone, a wy
padki się zmniejszą.

Jako kontrolorowie zostali wydelegowani in- 
żyniorowie p p .: Łaba dla Stryja, Dębicki dla Stani
sławowa Odzierzffński dla Lwowa, Pilecki dla Żół
kwi, Silano dla kołomyjskich kolei lokalnych.

Zaś bukowińskie lokalne linie, również jak prze
strzeń Czerniowce-Suczawa kontrolować będzie urząd 
kolejowy w Czerniowcach ustanowiony dla Bukowiny.

W  sprawie wcielenia kolei Karola Ludwika 
przybył tutaj z Wiednia jeden z wyższych urzędni
ków, p. Skala. Obecnie objeżdża on przestrzeń kolei 
Karola Ludwika a wczoraj zwidził bióra kolei pań
stwowej, gdzie swojem uprzejmtm postępowaniem mi
łe  zrobił wrażenie między urzędnikami.

S a m o b ó js tw a .  Onegdaj w nocy odebrał sobie 
życie w Ogrodzie Miejskim, przez zażycie sporej do
zy kwasu karbolowego, Alfied Marjan dw. im. Rauch, 
liczący lat 38, żonaty, ojciec 3 dzieci, były urzędnik 
kolejowy, pozostający bez zajęcia i śroaków do utrzy
mania. Po skonstatowaniu śmierci samobójczej przez 
lekarza miejskiego, zwłoki odstawiono do głównego 
szpitala. Powodem samobójstwa była nędza.

W Jassach pozbawił się życia tamtejszy kon- 
zul austrjacki pan Emil Pietschka, były konsul w 
Warszawie. Powodem miała być melancholja. Zmarły 
używał opn-ji nader zacnego człowieka.

Z Towarzystwa oficjalistów. Fundacja po
sagowa Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych imienia Sefana hr. Zamoyskiego, utwo
rzona przez to towarzystwa ku uczczeniu zasług swe
go długoletniego prezesa, została reskryptem namie
stnictwa z dnia 11. lipca b. r. zatwierdzoną i wej
dzie tego roku w życie. Corocznie ogłoszony zostanie 
konkurs na jeden posag z tej fundacji w wysokości 
200 zł., októry ubiegać się mogą dziewczęta sieroty 
po członkach towarzystwa w wieku od 1 6 — 24 lat, a 
prawo nadawania posiada prezes towarzystwa Stefan 
hr. Zamoyski.

W sprawie na zych kolei lokalnych o-
trzymujemy z Brzeżan następującą korespondencję: 
Dnia wczorajszego skończyli inżynierowie trasę pro
jektowanej kolei żelazntj z Halicza przez Brzeżany 
do Ta-nopola, i oznaczyli miejsce na budowę dworca, 
ale niestety nie w Brzeżanach, ale aż za Potutorami 
w miejscowości o 8 klmt. od Brzeżan odległej. Tak 
więc spełzły na niczem wszystk e zabiegi niezmordo
wanych delegatów naszych, którzy tylekiotnie po biu
rach ministerjaluych napróżno kołatali, natrafiając 
prawie wszędzie na niechęć sfer decydujących, pomi
nięciem Brzeżan wyraźnie zaznaczyli one', iż interesa 
kraju naszego są im obojętne i nie wiele ich obcho
dzą. Co się tyczy kolei Chodorów-Brzeżany tyle tylko 
mogę wam obecnie donieść, iż jak na teraz rząd o- 
becał... nie budować. —  "W iocznie rząd krajowi 
sprzyja.

Trnskawlec d. 9. sierpnia. Mamy cuiaj wca
le piękną pogodę, gości duto, znaczny ruch towarzy
ski, a dzisiaj spotkały nas tu bardzo miłe odwidzi- 
ny. Przybyło do nas, za inicjatywą dr. Ziembiokiego 
(syna) grono lekarzy lwowskich, aby naocznie poznać 
kąpiele truskawieckie, które odkąd przeszły w ręce 
teraźniejszych właścicieli, coraz powszechniejszy roz
głos zyskują. Grono to gorliwe składali doktorowie: 
Opolski, Ziembicki, Smutny, Barącz, docent Piotrow-
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ochłodzić powietrze. Ochłodzenie powietrza było 
tam zamiarem, celem, a środki jm było wniesie
nie ledu. Czyn człowieka niosącego lód nie wy
nikł z koniecznych praw fizyki i był względem 
szeregu fizykalnych przyczyn i skutków, izynem 
wolnym i pierwszą absolutnie przyczyną następ
nych zdarzeń.

Tu można także wytłómaczyć czem jes t  
przypadek, słowo używane często ale zawsze 
bezmyślnie. Przypadkiem jest zdarzenie nie 
przewidziane udaremniające powzięty rozmiar. 
I  tak, byłoby przypadkiem gdyby człowiek n io 
sący bryłę lodu do pokoju potkną] się po drodze 
i wskutek tego opuścił lód do naczynia z 
ukropem.

Ale cóż teraz zrobimy ze zdaniem, że nic 
się nie dzieje na świecie bez powodu ? Czy m a
my to zdanie zarzucić? Bynajmniej, bo ustępu
jąc od tego zdam'a, musielibyśmy się chyba w y
rzec możności rozumnego działania, jednak  każdy 
powód nie jest przyczyną ani warunkiem, ani 
celem, a t j lko  prawa r  ądzą wszystkierai zjawi
skami na świecie. Są prawa martwej materji, 
ogólne o których mówi fizyka, wie także poszcze
gólne dla każdego rodzaju martwych przedmig^ 
tów, są potem znowu inne  prawa dla istot ży
wych, niektóre znów ogólne, niektóre poszcze
gólne, dla każdego rodzaju istot żywych. Są 
wreszcie ogóloe i poszczególne praw a duchiu 
Pomiędzy najogólniejszemi a najbardziej poszcze- 
gólnemi prawami, są prawa, które obowiązują 
dla pewrych grup rodzajów dla ich gatunków i 
rodzin. Działanie przyczyn i warunków istnienie 
zamiarów i dobór środków do urzeczywistnienia 
tych zamiarów służący także, podlegają prawom 
i to innym prawom przy każdym rodzaju istot 
czy to martwych, czy to żywotnych, czy to d u 
chowych. Nauka każda przyrodnicza a potem 
także nauki filozoficzne zajmują się wynalezieniem 
tych praw.

Wojciech Dtiodu8tycki.
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ski, Wehr, Mukowicz, Sobolewski, Urich, Stahlberger, 
Krzyżanowski. Od lekarzy zakładowych powitał go
ści dr. Weksler, a w sainyin zakładzie towarzyszyli 
im oraz radca dr. Piech, dr. Dekański, tudzież dy
rektor p. Kostecki i rządca p. Dobrzyński. Goście 
byli zachwyceni położeniem Truskawca, tudzież nie- 
*Wyczajna ofiarnością właścicieli zakładu i staranno
ścią administracyjnych onego urzędników. Oglądając 
łazienki, źródła itp dawali oraz lekarskim i admini
stracyjnym kierownikom zakładu uwagi. W  kurhauzie 
°dbył dię obiad, który dał wysokie pojęcie o kuchni 
kurhauzu. Doktorowie Opolski, Smutny, Barącz i 
Wehr wieczorem powrócili do Lwowa, resztai pozb
y ł a ,  aby przypatrzyć się oraz zabawowej stronie 
Truskawca, balowi itp.

O zdrowiu cesarza Wilhelma przynoszą 
dzienniki francuskie znowu niepokojące wiadomości. 
Mianowicie Boleil podaje bardzo szczegółowo objawy 
słabości cesarza. Oto cesarz niemiecki Wilhelm cierpi 
?a . zapalenie ropDe ucha środkowego. Choroba ta 
może sie stać niebezpieczną tylko przez możliwe wy- 
d roPy do komórek kostnych wyrostka masto-
^  go, ub przez pokrywę kostną jamy bębenkowej 
nana^82^ '  i  Pierwszym przypadku na czas wyko- 
str 5 0perao.ia (wydłutowanie kości) zapobiega kata- 
g d y t ^  drugim śmierć jest prawie nieuniknioną,

3
Jan Adolf Smoleński, b. dowódzca wojsk pol

skich z r. 1863, zmarł w Będziemyślu w 55 roku 
życia.

W ładysław Leliwa Żurowski, właściciel dóbr 
ziemskich, wiceprezes Bady pow. mieleckiej, urodzo
ny 31 maja 1833 r., zmarł w Krakowie 7 bm.

Marcin Dziama, naczelnik sądu pow. w Hali
czu, chorujący od dawna na wadę sercową, zmarł 
onegdaj ty Morszynie w skutek "apopleksji serca. Ma
zur z rodu, szczery patrjota od szkół ao końca życia, 
nauczył się w urzędowaniu po rusku i zjednał sobie 
powszechne, bezwzględne poważanie tak Polaków, jak 
Rusinów i Karaitów. Nie chcąc się rozstać z powia
tem swoim, nie kompetował o wyższe posady, mimo 
zasług swoich i zdolności. Cześć pamięci zacnego mę
ża! Pozostawił pełnego nadziei syna, akademika. 
Zmarły liczyi lat 60.

« Wiedniu zmarł jen. radca banku angielskiego
Rudolf Schlesinger.

Stan powietrza. Wczoraj popołudniu i w 
nocy padał deszcz nieznaczny, zresztą przy zmiennym 
stani» nieba mieliśmy pogodę.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 

o 12 godz. w południe 765 mm.
Prognoza na dobę d. 10 . sierpnia (od północy

uiózffo^ ‘I *  wyPadku następuje ropne zapalenie opon do północy): Wiatr będzie co do kierunku połudn 
Wpray^zie Bbor°ka cesarza Wilhelma nie należy zachodni ™ niiv cłn.hv n — oi. Zrodnia tam nera

padkó\  ̂Dr7dc°hir? Clki< h [ w Przeważnei ilości 'PTzy  
wspomniane „T n f pomyślnie- Komplikacje rżej 
zaniedbanych Prawidłowo do przypadków
Dziwnem afo fopienie trwa całe lata.JJZiWnem , których ------ — .
od lat tiiu  wy j e’ u cesarza Wilhelma, który 

  nastu pozostaje pod obserwacją i opieka
arzj specjalistów,

do'

pozostaje pod obserwacj- i opieką 
ropienie trwa tak długo, co

razie d ® w®kazywać, że przypadek należy w każdym 
ażeb -° . 0 1 yc^' Pomimo to niema na rasie obuwy, 

7. Jakiekolwiek groźne powikłanie miałl zakłócić

zachodni, co do siły słaby (1— 2); średnia tempera
tura doby podniesie się do -J-19 'C, stan nieba będzie 
zmienny, a względna wilgotność powietrza około 
65% , opad deszcz nieznaczny tylko, zresztą pogodnie.

J u tr o , 'dnia 11. sierpnia: iw  Zuzanny P. 
—  św Syły A.

i  barykad, pomimo rozpaczliwej obrony, pod
ogniem kartaczow-m, tę strasną baterję zdobrł. Pa 
trząc na to Napoleon miał powiedzieć nie bez racji 
„Sont ils  braves ces P o lo n a is!“ Otóż jednym z ofi 
cerów tego oddziału był nowogrodzianir Mierzejewski 

Scenę tę przedstawił Hovan Vernet w obrazie 
będącym własnością rodziny hr. Krasickich, reprodu
kcję zaś świetną w sztychu posiada muzeum.

Tak więc chwale, jaka otacza ziemię nowo 
gródzką, nie brak i listków wawrzynu, skropionych, 
na podziw świata, krwią naszego dzielnego niegdyś 
rycerstwa! Cześć ich pamięci.

Odpowiedź ott Administracji. Wny Pan _ _
T. to K rasiczynie. G a^ię chętnie przeszlemy, sko-1 jęcmueńTJwmtrny do 6-75, owici 7—

Dr, . .  - — .........~ W  ™  roszan . pan będzie łaskaw oznaczyć n u m e r  nie 6-  do 10- w y k i  4 1 -  do 4 8 - !
? ?  choroby i narazić chorego na n ieb ezp lL  i- datę Doniesienie „dzisiejszego numeru nie odebra- » «*w.dzka - —

tern bardziej, że leczenie ma właśnie m. celu iem “ nie wystarcza, —  me wiemy bowiem którego? I
dopuszczenie do którejkolwiek ze wspomnianych deklamacje wolne są od opłaty pocztowej —  i można |

a°iuplikacyj. •* . j e  przesyłać w listach nie opłaconych.
Zeznanie zbrodniarza. Z Wiednia dono- j

szą nam, że skazany na śmierć z powodu mordu do- 1 . . - .   - - 0 _______  -
unanego na swej siostrze —  o czem w swoim cA -  Przeb, ^"jących na letn ich  m ieszkaniach będzie

sie donosiliśmy — Fnkatsch, złożył wczoraj zezna-
n% iż przy wykonaniu morderstwa pomagał mu wy
najęty li. 'ego za sumę 8000 zł. rzeźnik Zoufal.

Tenże naty chmią it uwięziony miał przyznać się do 
winy. Także i matkę zamordowanej aresztowano.

Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenve- 
rein ogłasza niewypłacalność handlarki Zeliny Peit 
w Jaśle, kupca Dawida Hochneina w Tarnowie ku
pca Samuela Rosena w Wieliczce i handlarza Ju- 
ijusza E „scm a w Glinnie,

Dział ekonomiczny.
Wiedeń dnia 10. sierpniu. (Tel. O. N a r .)  

Na dzisiejszy targ bydła na rzeź przypędzono 
sztuk ogółem 4.254, z tego galicyjskich 1.390. 
Płacono po 57 do 62 zł., prima po 64 za cetnar 
metryczny żywej wagi.

Wiedeń dnia 10. sierpnia. (Tel. O. N ar.)  
Pszenica na jesień 9-98, na wiosnę r. 1892 
10-45, żyto na jesień 9*41.

Ostatnie notowania produktów
z dnia 10. sierpnia < 891- 

Lwów: Pszenica 9‘50 do 1030, żyto 7-50 do 7.70 
owies obroczny 7.50 do 7'85, jęcz-nień 7— do 7.o9, rzepak 
12—  do 13 50, groch do , wyka do bo
bik do , hreczka do - ia
do — , chmiel zk 56 Mlo —  do koniczyna czer
wona 42—  do 52— , koniczyna białr —— ao 
ezyna szwedzka — •— do ——

— , koni-

W ?  69755° owie!^0 - d o 7̂ 0?°poch

3 , Koniczyna czerwuu* ■
_  -  ’do koniczyna szwedzka

do
6.

.  ,  .  , , , , I lnianka ——  do ——  koniczyna czerwona >
Od Administracji. D la dogodności osób I koniezyru biała— — 'do — , koniczyna szwedzka •
yw ających na letn ich  mieszki, iach będzie- Jarosław: Pszenica 9-75 do 10-50,żyto 760 do 7-8

m v yy j l tko o podczas sezonu kąpielowego przyj '25. dort7-25> 0 i6D 7'50. ^ o T d o  f3°60
m U i  przedpłatę tygodniową, ‘d * * -  S
pocztową po ct. 50 za ks iy  tydzień 1 ---------L:~*- ‘ •

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w po

niedziałek dnia 10. b. m. przedstawienie składane:
sztuka w 1 akcie

biała —•— do —•—, koniczyna ezwedz. ——  do -  —, 
tymotka ——  do — .

Wlzystko za 100 kilo netto bez worka.
Obmiel od —■— do ——  *> 56 kilo, loco Lwów

n o m in a ln i.

17 — d o^ l^o g0t0Wa za 10-000 litrów pro loco Lwów złr.

t ra n s a^yj °z Stasia wą* je etan n a np  0 ̂  eh?tni d° za,wi.6rania 
docenci wyczekuj, gdyi Pr°‘

Byi-ekcja poczt i telegrafów ogłasza, że , - - -

Pocztowy w^^ejscewośc^^awadka^^fnowia7^Turka) ' Petf<?a,ttumP1 Ora/za,” 2) p , raz drugi ( „Buty pana
zwykłym zakresem ezynnośoi. Do okręgu doręozeń j kaPitana“’ kr°too^ 1la W a^C10t Par[ait a> 3) BaJ|.et> 

rzeczonego urzędu pocztowego należeć będą miejsco- j y stęp ensemblu baletowego teatru dela S .ala w Me- 
^ości: Zawadka, Mołdawsko, Ryków, Baol -owate, dJolaa,e 1 4) P °  raz Pierwszy Nocleg w Apeninach-,
Zadzielsko, Dołżki, Kryw Rosochacz, Myta i Sncby ' .°Peretka w 1 akcie A - hr- Fredry z muzyką Kucz-
Potok. Urząd pocztowy w „Zawadce koło Smorza“ 
połąezony będzie z siecią pocztową zapomocą dzien
nie jednorazowej poczty pieszej do Smorza i na po
wrót. Istniejący już urząd pocztowy w Zawadce po
wiatu kałuskiego, nosić będzie począwszy od 1. wrze
śnia br. nazwę Zawadka koło Kałusza,

Magistrat m. Lwowa ogłasza, że oprócz po- 
Bady woźnego przy uniwersytecie w Krakowie z ter
minem podań do 1. października 1891, posady je- 
dne8 kancelisty do prowadzenia ksiąg gruntowych i 

<5® woźnych, przy nowo utworzyć się mającym 
16 T  pjw.ldŁ0Wym w Zatorze, z terminem poaar do 
i •' lerPuia 1861, tudzież pOLady Woźnego przy 
, powif :owym n Ropczycach, z terminem podań 
0 . • sierpnia 1891, wakuje wiele innych posad 
ampuiaeyjuych i sjug p0 za granioami kraju za

przężonych dla wysłużonych podoficerów. Bliższej 
w ia d o m ej co do warunków i dotacji można powziąć 

v . departamencie magistratu.
obfi. Kron r», brukowa z niedzieli z reguły bywa 

m°^e i e8ZC2e obfitszą niż zazwyczaj jest z dnia 
min Okolice przedmieścia żółkiewskiego za-

i;, przez masy ciemnego żydowstwa, a odwie-

Gsłatnie wiadomości.
D oniesienia i m a;ącem  nastąpić zerwaniu 

układów w sprawie traktatu handlowego m iedzy

są każd^211̂  przez tłumy żołnierzy, wogóle
kaŻdeg° święta widownią burz- 

soe W  ? eji  zwłaszcza wczoraj miało to miej- 
1- 18 , K “hDf  przy uL Żółkiewskiej
mi ż y d Z i0? - ^ ^ 01? !  8,Zynku wraz z kilku
szem w  } z/ 0.̂ 0tnikiem ’ra,n0iszkiem Długo- 
sko a żv3 J-e j .. W powstało ogromne zbiegowi- 
nib za ; S Z1 -rZUCl11 S1§ Z ^ .g w a ł to w n o śc ią  ni żoł- 
człowieka 10yj.nfg0’ ktdry ckciał wyrwać biednego 
licjant L a  -1C G dy na to uadbiegł drugi po-
kijami 81 e na nich 1 P002?1* go okładać
mocą silny w  P°,llCyjnym uadbiegł atoli z po- 
bie torowi a u wojskom y, który znowu musiał so- 
silny łańcucbr°g§ .ja? netami> gdJ ż jdzi utworzyli
inte^encj "Wojska8 T d  W te“1 3P°SÓb “ie dopuścid
ekscedenoi z a l  f t t a  f i Ł S S ? ' ““ J t bag“ etÓW żydzi 
z boku 'askam i i  kam ien iam f i r arL  kuJ%C żoł,lierzy  
zrobić na u licy  porządek i ’ w  a B ^ S n ^ l i k ^

Po Spisaniu protokołu, komisar? ^
odstawienie Isaka Kohna, jako ^
rozruchu, do aresztu. g Wn6g0 8prawcy

Przez okno dostał się niewyśledznmr 
. 0 Pomieszkania p. Antoniego W . przy uli >v V  rawca 
1 <_adł zegarek, leżący na stole. 7 7 KaleoZeJ

eją w S a, P!aCU Strz^ f i m  aresztowała wczeraj poU- 
A Władysława P. który skręcił gołębiowi głowę zS

n Hf tr  ?• Dominikanów skradziono i
res z \ t a  “rr WSkiomU* W ozasie nieszporów, pu-

kiewicza.
Jutro we wtorek „Kapelan", operetka 

aktach Millockera.
— „ T e ś ó “, komedja Abrahamowicza 

skiego, znana dobrze naszym czytelnikom ze sceny I nadzieja zadowalającego "ałatw ienia sprawy 
skarbkowskiej, wystawiona na deskach teatrów wa -

Austro-W ęgram i i Niemcami a Szwajcniją, są  
w 3 | w edług Nordd. AUg. Z eitu n g  tuk samo bezpod

stawne, j&k myśl zizolow ania Franci i za pomocą 
i Ruszkow-1 lig i cłowej. Uo do układów ze Szwajcarią jest

ckiego monarchy, i według tego urządzać 
będą zawsze swoje postępowanie polityczne.

W iedeń d. 10. sierpnia. Reichswchr 
dowiaduje się, że nowe przepisy o pensjach 
i dodatkach słnżbowych w marynarce wojen
nej otrzymały najw. sankcję

dnia 10. sierpnia. Król Aleksa k- 
der odjedzie ztąd we środę do Monachium, 
gdzie się z ojcem zjedzie.

P r a g a  d. 10. sierpnia. Posłowie sta- 
oczescy zamyślają z początkiem jesie*. zwo

łać wiec swego stronnictwa, celem zastano
wienia się nad przyszłem postępowaniem 
swojem w sejmie. Zdania sa podzielone: je
dni są za złożeniem mandatów, drudzy za 
przejściem w ślad młodoczechóit do opozycji.

Narodni L isty  podają z Petersburga ja 
to rzecz stanowczo pewną, że car podpisał 
urmalne przymierze z Francją, i . & 

sador rosyjski w Paryżu, br. Mohrenheką. 
>awiący obecnie na urlopie w południowe 
Trancji, telegraficznie o tem zawiadomiouj 

został. (Jak wiemy, pogłoska to wcale nie 
nowa)

T y r n o w a  d. 10. sierpnia. Stambu- 
ów, który obecnie tu przybywa, otrzymał 

z Odessy list podpisany przez Zankowa, Ri- 
zowa i Benderewa z wezwaniem, by zwołał 
wielkie sobranje bułgarskie celem wybrania 
nowego księcia, ua którego zgodziłaby się i 
iosja.

Bułgarja zażądała od Rosji wydania Ri 
zowa z powogu udziału tegoż w zamordowa
niu Belczewa.

K o m o r o  d. 10. sierpnia. Arcyks. Al- 
irecht i wielu wyższych oficerów przybył:’ na 
manewry forteczne, które się dzisiaj zaczęły 
i sześć dui potrwają. Czynione będą próby z 
wielu nowemi wynalazkami, odnoszącemi się 
do wojny oblężniczej.

P aryż d. 10. sierpnia. Salisbury przy
był na dłuższy czas do Puy w dep. Doluej 
Sekwany. Minister Ribot udaje się do Szwaj- 
carji. Wielkie manewry we wschodnio-półno 
cnej Francji przeciw nadciągającemu od pół 
nocy nieprzyjacielowi poczną się d 11. wrze
śnia i zakończą się 17. września rewią przed 
Carnotem. Weźmie w nich udział 112 bata
lionów piechoty, 80 szwadronów jazdy i 92 
bateryj dział, razem 120.000 wojska, 10.000  
koni i 562 dział.

w jego kłopotach finansowych znaczną sum 
do dyspozycji dała, kiepskim żartem.

Rezydent włoski w Adana (w Abisynii), 
kapitan de Martino został odwołany, i będzie 
oddany pod sąd wojenny za własnowolne per
traktacje z nieprzyjacielem.

L o n d y n  d. 10 sierpnia. Rząd zamó
wił nonyh  6 tnrpedoucóu. Na urzędowe 
przyjęcie Iram-nzów asyguouała admiralicja 
22.000 zł. Miasto tVrtsmouth poczyniło na
ich cześć wielkie przygotowania.   Ustępy
mowy Salisburego w Maushnh; use co do sto
sunków w Egipcie i Bułgarji wywarły w rzą- 
dąpycl kołach tureckich wielkie wrażenie.

. . i ^ d e ń d n i a  10. sierpnia gnaz. 1 min. 55 
po połudn. Akcje kredytowe 287-37. Akcje a l
pejskie Towarz. górniczego 8 6 '6 ). Akcje wę
gierskie Banku kredyc we., .i 833 25. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 155-40. Akcje Uaionbanku 
232 25. Akcje kolei Karola Ludwika 210*— . 
Akcje kolei Północnej 27150 Akcje kolei Połu- 
laawffcj (Lombardy) 94-25. Akcje kolei Al-- 

Tóldzkiej (losy ł u c k i e )  —j-. - Akij kolei Pań- 
scwo~ej 283-—. "tełlę, t  Towsko-Cząrnio-
wieckiej 241.50. kolei ;yi|§iersko-jńłnocno-
rschodniej 197‘-x. Losy komteanine wiedeńskie 

lb  2-—. Akcie Tów. t,u!rec>iego zńrządu tytoniu 
161-25. Galie, oblig. indemn. 105-—. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal)  208-50. Losy 
regulacji C iiy  — . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 205.75. Akc i Bankvereinu 110-75. 
Rosyjski rubel papierowy 123 50.

4’% %  rente wspólna 92 30. 5 %  rente 
austr. p ipierowa 102-30. 4°/0 renta austr. złota 

- .  Renta 4 %  węg. złota 104.25. 5%  renta  
TOeg. papierowa 101-60. Napoleondory 9-39. 
Marki niem. 58-— .

W l i t f o n o i H

Lwów, dnia 10. iierpnia. (Z I*by handlowej). 
I. A i i a a  ntnkę.

Kolej gafie. Karola Lndw. 200 %t. i  k. 
Kolej Lwów-0iem.-Ja8Bka po 200 rf. w

ptaeą
2 0 9 -
238-50
3 0 2 -

szawskich, zyskała sobie nader przychylne przyjęcie I 
tak ze strony krytyki jak i publiczności.

— „Lilia Weneda". Tragedie in 5 Aufziigen von j  
Julius Słowacki. Aus dem polnischen von Heinrich 
Monat, Halle a. d. S. 1891. Preis 25 Pfen“.

Mamy przed sobą przekład tragedji wymienio
nej w nagłówku. Zanfm zamieścimy obszerniejszą oce
nę tej pracy, jako dowód ścisłości przekładu i zupeł- 

ego wmknięcia w myśl autora przytaczam) bez wy-1 
Joru pierwszy lepszy ustęp w oryginale i w tłuma
czeniu:

„I echu! śmiech ludzki jest zabójczą bronią —  
więcej on strącił koron z głów posępnych, 
niż ci się zdaje. O ! śmiech, to gadzina, 
która się w sercu wyśmianego kryje 
i tam go kąsa, kąsa —  do krwi kąsa, 
aż wreszcie siły w człowieku omdleją 
i powie sobie: jestem zwyciężony. —- 

Śmiech nas pozbawia zaufania w sobie 
i rodzi niemoc. Ja znam takich ludzi, 
z których się żaden żywy śmiać nie waży —  
ci ludzie mają królestwo nad tymi, 
którzy są śmiechu ludzkiego poddani". —

L ech, M enschenhohn is t  eine Todeswaffe, 
er hat mehr K ronen schon von dust’ren H au p tem  

tossen, ais dir sc h e in t; der H ohn is t  eine Sch lańge,
° .  % g g ei-z sich sch leichet des Yerhohnten  
nnd dort ’hn nagt und fort nagt b is au iś B lu t, 
nic des Menschen K rafte endlich weiehen,

i  a , ”  e t  w  w;  ‘ - w e
,  lino linSer Selbstvertrauen und

Ich kenne eelehe L e i ł , .
Z  k in L ebend-get zn T.Tkehen
Z d  d ie s . M enschen
ueber denjenigen, die unterth

den, M e.scf a t . f e  „  j ^ n o ś d  prawdri-
Niemców z ta perłą naszego pi-

P *ryż d. 10 sierpnia. Król duński 
nadał Carnotowi order Słonia. Carnot odwza
jemnił się, nadając najstarszemu synowi kró
lewicza następcy duńskiego wielką wstęgę 
legii honorowej. Mimo zaprzeczenia Autorite 

Król Aleksander serbski wyruszył z Pe- utrzymuje się pogłoska, że ministrowie spraw
tersburga w towarzystwie Risticza : Pasicza do 
Wiednia. Car i wielcy książęta odprowadzili go 
na aworzec. Risticz otrzymał order Aleksandra 
Newskiego, Pasicz Orła białego, i  Czernajew od 
króla serbskiego order Takewy w brylantach.

Król przejechał przez Granicę w nocy z d. 
8. na 9. bm. Z powodu pory 'nocre j nie było 
w Granicy żadnego urzędowego przyjęcia ze stro
ny austrjackiej.

Fremden blatt donosi: Według depeszy, któ-

zagr., Ribot i Giers, zjadą się temi dniami 
w Szwajcarji. Mylną zaś jest pogłoska o ro
kowaniach względem traktatu handlowego 
między Nicoterą a Ferrym w Vichy

P a r y ż  d. 10. sierpnia. Temps wystę
puje w nocie, charakteru półurzędowege, prze
ciw przesadzie w rusofilskich objawach, szcze- 

ólniej przeciw zamiarowi paryskiej rady miej

Biuku ipotecznego gaL po 00 rf w. a. .
B a  ku kredyt gali . p* 200 rf. w. a.

II. Listy zastawne la  100 rf.
Banki i hipotecznego gali’. 5 * los w 40 la t 100-60 

„ „ 5“/ — 1. 10% pr.

• - - 4Va0/A *Banku krajowego 1®* w lat*6® • •
Towan. kred. gal ziemsk. f « ......................

» " l  l  4%1®«- W t
,  *7 lw  W L

4%  los. w 56 la t

108-90
>8-50
98-30

97-4.9 
9580
W--60
95-50

Mają
212 —  

24J-50 
305-— 
116-—

101-30
109-60
99-20
90-60

9810 
96-50 

100 31 
96-20

LU. Listy dłnźne iia 100 rf.

ra otrzymało p o s e ls tw o  se r b sk ie  w’ Wiedniu, skiej, ażeby Gervais’go przyjąć uroczyście, 
król Aleksander serbski przybędzie do Wiednia Tem ps, oświadcza, iż tak przesadna gorliwość 

pewnością dzisiaj , .% SodzmiL_ j o .  \weczo- może jedyttie osłabić znaczenie wizyty kron-
rem specjalnym pociągiem dworskim kolei Pół
nocnej, a we wtorek o godzini* 2. minut 34 

I po połudiiu wyjedzie do Uchl w odwiedziny 
cesarza. Na spotka de kro.a serbskiego na gra
nicy wyjechali wczoraj z W ied n m : generał po- 

| rucznik Nemecics i adiutant przyboczny major 
Poten, oraz poseł serbski p. Simicz i radca dwo- 

I ru Klaudy.

Agence Bakanique została npoważnioną do
, oświadczenia, że zupełnio tendencyjnym wymy
słem jes t  wiadomość, jakoby wielki wezyr i agent 
dyplomatyczny bułgarski, podpisali protokół, 
w sprawie uznania księcia Ferdynanda księciem 

! Bułgarji.

W półurzędowym komunikacie występuje 
Tetnps przeciw przesadnym enuncjacjom fraia- 
cuzkiej prasy rusofilskiej, gdyż tego rodzaju prze-

sztadzkiej i zaszkodzić interesom Francji
P a ry ż  dnia 10. sierpnia. Wczoraj wie

czorem krążyły pogłoski, że Milan serbski 
uległ jakiemnś wypadkowi, i że jest ciężko 
ranny. Dotychczas hre ma potwierdzenia tej 
wiadomości.

P a r y ż  d. 10. sierpnia. Ajencja H a ła 
sa donosi: Wielki książę Aleksy, który miał 
tu przybyć dziś zrana na dworzec kolei Pół
nocnej i którego oczekiwał tu personal amba
sady rosyjskiej, tudzież tysiące publiczności 
— nie przybył. Powodu spóźuienia wyjaśnić 
nikt uie umie.

P e t e r s b u r g  d. 10. sierpnia. Cenzura 
zakazała sprzedaży pojedynczych numerów

Francji.

dręczenie zwierząt.

raj p . I t . kKarczee - ° -  Dominikanów ^ d z io n o  wczo. 
(Jilares z kieszeni.

W sobotę wywołał

P® 31,1 nrtav n c i In \irnn 1 nnl. oAny   . * _ £>®

awanturę
w —  —codor W lounn,

długicy usiłowaniach zdołano nareszcie osadzić w 
r®szc.e policyjnym.

Marja S., mieszkająca przy ul. Bema 1. 2. o- 
®*arzyła w sobotę na inspekcji ] ->Mcyjrej własnego 
j/Ua 2 3 -letniego młodzieńca za niebezpieczne groźby 

Łapady nocne na jej dom i zażądała aresztowania 
w°jego synalka.

ti f . Onegdaj w nocy z oddziału chorób zakaźnych 
rejszego szpitala głównego, zbiegł W ładysław Gru- 

zkiewioz, a to w ten sposób, iż za pomocą powią- 
* ;aych prześcieradeł, spuścił się z okna pierwszego 
.ręira.

^  , Policja aresztowała niejakiego Alojzego Dobro-
°l8kieg0i który wyłudzał pieniądze w ten sposób, 

z mieszkańcom w pewnym domu przy ul. Inwalidów, 
e^edstawiał sie iako zarządca kamienicy i domagał 

°d nich czynszu. 
f  Policja wydała polecenie, zabraniające dorożka- 

flzyhkiej jazdy na skrętach ulic. Za pizekrocze- 
ego zakazu ukarano wczoraj 13 dorożkarzy.

Jtj, U m a r li. W e Lw ow ie: Anna z Bogdanowiczów 
ż * właścicielka dóbr i realności w 78 roku

do Franciszek Żarlikowski, zmarł we Lwowie 
d8 r- życia.

Józefa z Jezierskich Kutowiczowa, zmarła 
Rzeszowie w  74 r. życia.

Panu
wa za zaznajomienie 
śmiennictwa.

W  klubie republikańskim w Luchon oświad
czył minister Constans, że rząd francuzki ora- 
gnie pokoju, i dlatego tbż armia musi być silną.. 0“ wyszedł nr. 302 gnie pokoju, i dlatego teg armia musi Dyc s,'ną,

„ P r z e g l ą d u  P o l s K i e g   ̂ dziennika I słabych bowiem z reguły napadają, mocnych zaś
za miesiąc sierpień i zawiera: „ „w ąsk iego . — I poważają w sineeie. Następnie omawiał minister 
podróży do Indyj" przez Karola Lanc _  , odźtwie« I możliwość wykonania projektu ustawy o pensjach

. W « a « i » |™ b o t m c h j ASmolikowskiego.Pawła ulu™— — o ... __
'niemiecka w Wielkopolsce" przez Stef. i ' awllKa- 
„Książę Adam Czartoryski podczas powstani 
lądowego" przez L. Ga.ona. -  „Wielkobrytyjski ] 
optymista" przez A. M. L. -  Y I zjazd lekarzy i 
przyrodników polskich w Krakowie" przez Wtody- 
sława Szajnochę. — Kronika literacka. — Przegląd 
polityczny.

—  T y g o d n i k a  E k o n o m i c z n e g o  dodatku 
do E konom isty  Polskiego nr. 3 2  za w iera : W czasie
żn iw . (M arjan R aciborski). -  O przym usie  ^ ek u ra -  
cvinvm  W  Alist l i  (B o lesław  L ew ick i). —  K rom ka

r ,Ł L  - o « - * i " '
Rimpau). -  Z targów zbożowych. -  Wiadomości 
handlowe. (Dr M.) -  Kurs giełdy w iedeńską  -  
Cennik Izby handlowej i przemysłowej. Ogł 
szenia,

p o d  S o m o - S i e r r y "
„ P a m i ą t k i  “ y muzeum Zakładu narj 

Ostatnia podud konsei n to i d, iałalnośo
im. Ossolińskich, znanego zaszcz%“ na Litw e  WZD0- 
konserwatorskiej pana E. Pawłcwicza na L  twe. wzbo
gaciła jego zbiory, i prócz innych 
dla serca rodaków pamiątką. odno8̂ 0aigjfiej. Jest 4 o 
go z najświetniejszych iaktó br0^aftPwanys;Jl srebrem 
mur-.ui , czaprak parady, _* Bn0^  śp. Macieja 
orłach i cyfrach naooleońskich. j j  pułku
Mierzejewskiego, k .p i ta n a  gwa.dji Napc 
Szwoliżerów, kawalera orderów legji 1 
a co szczególuiej sze, zaszozyconl g°go“  0 Sierry. W ia-
leczność przy zdobyciu sza^ a J hoty francuskiej_na tę

nęztwe 
oierpli^

leon, posłał oddział kuwalerji pułkuieuu, puoidii oaaziai Kawaiegi  ̂ . nftifi4onvoh
pod wegzą Kozi, tulskiego, który pomimo nąjeżonyon

saaa może j  idynie o s ła b ić  rezultaty uroczystości , Swieta, jak słychać, za gbnrowate napady
kronsztadzkich, szkodząc interesom i godności i fla zostających w służbie rosyjskiej Niemców.

Berlin  d. 10. sierpnia. Cesarz wrócił 
d. 8. b. m. do Kieł. W połowie bieżącego 
miesiąca odbędą się pod Metz ćwiczenia 
artylorji oblężniczej trzech korpusów zacho
dnich.

B elgrad dnia 10 sierpnia. Wyjechał 
do Wiednia minister oświaty Nikolicz, który 
ma królowi towarzyszyć do Paryża. Według 
Narodnego Dhuwnika, księżna Julia Arenberg, 
wdowa po ks. Michale Obrenowiczu (z domu 
hrabianka Hunyady), przyjmie króla Aleksan
dra. gdy powracać będzie z Paryża, na zam
ku swoim Iwauka pod Preszburgiem i daruje 
mu ten majątek.

B u k a r e s z t  dnia 10. sierpnia. Podpi
sane już zastały kontrakty z firmą Kruppa 
o d ostaw ę ciężkich a z firmą Hotchkins szyb
ko bijących armat, ogółem w sumie 23 mil 
franków. Co do reszty, odbędzie się nowa 
licytacja we wrześniu.

B elg i, a A j “; * " > ! ™  %
„  handlowego raźnie p ,stępn? «

GaL Zakł. kred. włoś«S. w likw. (d. 6*/,) 8*/. 60 — 62—
.  „ „ „ (d. 5»/.) ł-/,*/o 

Ogólnego rolniozo-kredjtowego Zakłada 
Galieji i Bukowiny w likwidacji 6%

52 —
dla

wa.

5 4 - -

los. w 15 l a t . . .  ...................... —•—

IY. Obligi la  100 rf.
Indemnizacyjne gafie. 5*/0 m. k. . . . . . 104-30 105—
Galie, funduszu propinaoyjnego * • . . 9 3 - - 93-70
Buków, funduszu propinaoyjnego 5“/0 . . 101-25 101-95
Kom. banku krajowego 5°L w. a. I. em  
Pożyczka krajowa z roku 1873 6% w. a.

. 1 0 1 - 101 W
. 104-50 —•—

„ « reku 1883 *»/,•/, . . . 98-50 99-20
„ 4% . . . . .  . . 91-60 92-30

V. Loij
Losy miasta K r a k o w a ............................ 22-75
Loey miasta Stanisławowa....................... . 3 7 . - 3 9 . -

YL Monety.
Dukat o eearsk i.................................................. . 5-54 *•64
Napeleondor........................................................
Pó&npeijał rot.,.jaki.......................................

. 9 34 9.45
—•—

Bubel rosyjski sr e b r n y .................................. 13S
Bubel rosyjski p a p ier o w y ............................ . 1 2 5 1-2
100 mari 1 niemiecki . 51 70 5‘ 30

N A D E S Ł A N E .

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej w ie lk ośc i

wykonywa
Zakład J  T T a Y I H A  Lwów

fotograficzny ”  ■ “ “ W? I l l l t l l  tfw Akademicka 18.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specjalnych studjow na klinikach prof. 
F ou ru .e r  i Besnier  w Paryżu, Lassara w  Berli
nie i  Kcposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 
Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy W a

łowej 1. 9).
512 Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

i;
W ie d e ń  dnia 10. sierpnia. W arty- 

tvkule poświęconym przytyciu króla Aleksan- 
d a serbskiego pisze Mortagsr$me\ Król bę
dzie we wtorek przez cisarza Franciszka Jó
zefa serdecznie przyjęty, z czem się ludność 
ochoczo zgadza. Wszelaki n: tut»j uie ujrzy
z owych mrzonek wielko»łowiańskich, które 
m; w Rosji oczy i uszy króla omamiano.
Przyjmą go tutaj wielce po przyjacielsku i 
życzliwie, ale też z całą otwartością. Co do 
stosunku Serbii do Rosji powiada Montags- 
revue, że z pewnością zaniechano donosić kró
lowi o egzaltacjach dzienników rosyjskich. 
Risticz i Pasicz dopuściliby się wielkiego 
naruszenia obowiązków, gdyby korzystając 
z nieletności króla, oddawali Serbię pod opie- 
kuństwo Rosji. W końca podnosi Montagsre- 
m e, że Austro - Węgry nie starają się o 
szczególne wpływy w Serbii, i żąda co naj
więcej tej uprzejmości, jaką każde państwo, 
czy to wielkie czy małe, świadczy sąsiadowi 
którego ceni. Risticz i Pasicz będ, się obe- 
nice mogli przekonać o życzliwości austrja-

P oeiąg l kolejow e.
Podług zegaru lw wskiego. (Od 1. czerwca 1891).

gijski w Berlinie, znosi 
ckimi delegatami wzMud f°raz 2 au8trJa* 
wego ZdaiA Qi traktatu handlo
z a w i t e  Z  ę ’ Że t r a k t a t y te  Z08tanJł
cu sk ieł/fa  Z*1 \ zaPa^ e decyzja co do euskich taryf cłowych, tak iżby j e ^ s  p r ^
P o częc iem  r o W r t  i  F r a n c i /
» ę  s f le in ,  od niej pod 1
Politycznym. ^ .„ irańsk i

R zym  dnia .fd o n ie s ien ie  berliń-
Moniteur de Rome Francja papieżowi
skiej N a tio ^ ld g -y  3

Do Lwowa przychodzą:
K ra k o w a .....................................
°o d w o ło czy sk ...........................
Podwołoczysk na Podzamcze 

Z Orłowa (na Jasło-Rzei^ów od 
1. lipca do 31 sierpnia . . .

Z Bukaresztu, Jass, Suezawy, 1 
C.einiowiec, Huslatyna i 8ta- I 1 
nisławowa . . . .  „

Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- i 
nisławowa . . >

Suchej Ghyrowa,' ] j v : %  • | 
Stanisławowa i Stryja ’

Z Suchej, Chyro wa i St'rvia ’

M un k aczaT J  BufiaP('8ztu,
Ze StHnioi' oezne£o i Stryja

z PSe S r r wi“ 1 K° ’myi •o ’ % w<'(:znego, Nowego 
•ą ;« % < .h y r°wa, Hnsiatyna,

7 , aisiA'wowa i Stryja . • •
Sokala i Bełżca . . . - •

L  ..................
Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa......................... %  .
Do P o " i rołoozyfk pAjAff <*
Do Po .. ’ło « ę  > kna • • '
Do ZimiiĄfwov
Do f®*, ,o it gierpw*  .

od
Do Sao—,*y [ [n siatyna •

s£33£® " »- 9*enU0Wiee’
1)0 l Ł  i BukoresiT® . • ... •

jte Stryja, Zawoozntigo, Munka- 
oza, Budapesztu, Stanisła
wowa i H u sia ty n a ...................

“ o Stryj„ Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, Suchej i 

Stnuisłanowa .
Do Stryja. Stanisławowa Husia- 

tyna,, •ŁawoczDego, Peszt.
Chyrowa i S t r ó ż e ....................
Defzea i Sokala

o® żółkw i

Sb "oci^g
Oh ©

osobowy

4-03 8 50 9 .2 8
2 21- 7*30
2-08 7*01 '

Pocii

3 1 5  
2 3 8

5-12!

2. -

6-53

3-42
7-64

901
U:«3

lia-tsj

4-JI

9-16

* 1 5

6*16

1 0 2 4

4-30
5 * 2 4

8 * 0 5
8 * 6 3

7-20
9-50

10-15

*-22
6 * 5

1-30
10*35
L -0 5

9-25 
7- tO
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PIENIĄDZ
POWIEŚĆ 

E M I L A  Z O L L

(Ciąg dalszy).

Ale drzwi się otworzyły i wszedł Huret ze 
zwykłą swoją miną dobrodusznego poczciwca

—  A!... jesteś nareszcie zdrajco!... Ju d a 
sza!,.. — krzyknął Saccard.

Huret, dowiedziawszy się, że Rougon stano
wczo opuścić myśli swego brata, pogodził ;Lę 
z ministrem, gdyż miał przekonanie, iż od chwili, 
w której Rongon stanie przeciw Saccardowi, k a 
tastrofa będzie nieunikniona. Dla uzyskania prze
baczenia deputowany wszedł znowu w służbę do 
wielkiego męża stanu, załatwiając jego drobne 
interesy i ryzykując, że w jego służbie i na jego 
rachunek nie jeden wymysł i nie jedno kopnięcie 
nngą ma się dostanie.

—  Jadasz!.. .  ja... powtórzył z uśmiechem 
fałszywym, jak i nieraz jego chłopską twarz roz
jaśniła . — W  każdym razie, jeżeli już jestem J u 

dasz, to Jadasz  uczciwy, który przychodzi bezin
teresownie e«trzedz mistrza, którego zdradził...

Ale Saccard, który słuchać go nir chciał, 
krzyczał mu nad uchem, tryumf swój g łosząc :

— A co!... dwa tysiące pięćset dwadzieścia 
wczoraj, dwa tysiące pięćset dwadzieścia pięć 
dziś !...

— Wiem, w ie m !... właśnie przed chwilą 
sprzedałem...

Saccard już nie mógł wytrzymać i gniew, 
który krył pod maską żartu i śmiechu, wybu
chnął nareszcie.

— Jakto!? .. .  sprzedałeś pan?... No!,., a to 
wyborne!... tu już się wszystko kończy!..  Porzu
ciłeś mnie pan dla Rougona i teraz stajesz prze
ciw mnie z Gunderinannem!

Deputowany patrzył na niego zdumiony, jak  
gdyby nic nie rozumiał.

— Dlaczego z Gundermannem?... J a  po pro
stu solidaryzuje się z moją k :eszen ią ! Znasz 
mnie pan, ja  nie lecę na złamanie karku. Nie, 
nie jestem tak obżarty; wolę realizować zaraz, 
jeżeli dobrze zarabiam. I zapewne dlatego nigdy 
jeszcze nie przegrałem.

Uśmiechał się znowu, jak Normandczyk 
ostrożny i przebiegły, chłodno, bez gorączki, zbie
rający swoje plony.

— Członek zarządu towarzystwa! — zawo
ła ł  gwałtownie Saccard. Więc któż ma żywić za

ufan ie?  Co sobie pomyślą ludzie, widząc cię sprze
dającego w czasie ruchu zwyżkowego! Dalibóg! 
uie dziwię się teraz, jeżeli utrzymują, że nasze 
powodzenie jest  kłamliwe i że dzień upadku ua 
łeb na szyję się zbliża... Rada sprzedaje! Sprze
dawajmy więc wszyscy. To panika!

Huret, nie odpowiadając nic, wzruszył ra
mionami. W rezultacie co go to obchodzi, osobi
sty jego iateres skończony. Teraz myślał tylko o 
załatwieniu misji, zleconej mu pr/.ez Rougona 
w taki sposób, aby na' swoją głowę jak  najmniej 
przykrości ściągnąć.

—  Mówiłem zatem kochanemu panu, że 
przychodzę dać mu bezinteresowną prz*strogę... 
Oto w czem rzecz. Bądź pan rozsądnym, brat 
jest wściekły na pana i opuści cię ostatecznie, 
jeś li  się pozwolisz zwyciężyć.

Saccard, powściągając gniew, nie zmrużył 
nawet oczn.

—  To on przysyła pana, abyś mi to po
wiedział ?

Deputowany po chwili wahania uznał, iż 
lepiej będzie wytnać prawdę.

—  A więc, tak I oa... O ! niechże pan nie 
przypuszcza, że napady twego dziennika przyczy
niają się choć trochę do jego irytacji. On jest 
wyższy nad ciosy, zadawane jego miłości własnej. 
Ale doprawdy, pomyśl pan sam, jak  dalece wal
ka katolicka, prowadzona w pańskim dzienniku,

mnsi mu zawadzać w jego polityce. Od czasu 
tych nieszczęśliwych zawikłań w Rzymie całe du
chowieństwo ma na karku, a w dodatku znowu 
był zmuszony skazać pewnego biskupa za nadu
życia... I  dla napadu na niego, wybierasz pan 
właśnie chwilę, kiedy on z wielką trudnością 
walczy przeciw prądowi liberalnemu, wywołanemu 
reformami z 19 stycznia, które zgodził się zasto
sować jedynie w tej myśli, by im rozumnie po
łożyć tamę... Pomyśl pan, wszak to bra t 1... czy 
sądzisz, że może być zadowolony ?

— Istotnie —  odparł s/yderczo Saccard — 
to niegodziwie z mojej strony... Oto mój biedny 
brat, który w zaciętości utrzymania się na stano
wiska ministra rządzi w imienia zasad, które 
wczoraj potępiał, i który mnie się czepia, gdyż 
nie wie już jak  utrzymać równowagę pomiędzy 
prawicą rozgniewaną a zdradą i stanem trzecim, 
żądnym władzy. Wczoraj jeszcze dla uspokojenia 
katolików wyrzekł on swoje sławne: Nigdy ! P rzy
sięgał, że nigdy Francja  nie pozwoli Włochom 
odebrać Rzymu papieżowi; dziś, obawiając się 
partji liberalnej, chciałby im także coś dać i ra 
czy myśleć o tem, jakby mnie zadusić, aby sie 
im przez to przypodobać... Któregoś dnia Em il 
01ivier ostro napadł na niego w Izbie...

— O ! — przerwał Huret —  Tuillerje po
kładają w nim wielkie zaufanie, cesarz przysłał 
mu w tych dniach gwiazdę z brylantami.

Lecz Saccard gestem energicznym dał P®‘ 
znać, że nie pozwoli się w błąd wprowadzić.

— Powszechny jes t  teraz zbyt potężDf' 
nieprawdaż? Jestto  bank katolicki, grożący świ** 
tu zawładcięciem, zdobyciem go za pomocą pi®' 
niędzy, jak  niegdyś zdobywano wiarą... Czyż W®* 
że być tolerowany? Wszystkim wolnomyślnyOo 
wszystkim farinazonom, czekającym z kolei, W 
zostać ministrami, na samą myśl o tem krew ł  
żyłach zastyga... A może m ają zamiar jaką  sZ" 
cherską pożyczkę urządzić z GnndermanneU 
Cóżby się stało z takim rządem, gdyby się 
dał podjadać przez tych brudnych żydów ?... A b  
dureń, mój brat, który dlatego, żeby zostać p 
władzy przez pół roku dłużej, chce mnie rzu 
na pastwę tym łajdakom, tym  szachrajom, U 
liberałom, całej tej hałastrze, w nadziei, że prz® 
czas, kiedy mnie będą żarli, jemu pokój dadzĄ-' 
Kiedy tak, to wracaj pan do niego i powiedz t 
że kpię sobie z niego...

Podnosił się na palcach , żeby się większy- 
wydać, wściekłość przemogła w nim ironię i wiz 
szczał wojowniczo piskliwym swym g ło s e m : 

Kpię sobie z niego! —  to moja odpowie® 
rozumiesz pan, chcę. żeby o tem  wiedział!

Huret s tulił ramiona i milczał. W  inte 
sach, jak  się zaczynano gniewać, to już nie 
to jego rodzaj, a zresztą przecie w tej spra 
on jest tylko prostym posłańcem. (C. d. n.

m

Kamienica niatrowa
do sprzedania

we Lwowie przy ulicy Leona Sapiehy, na 
przeciw nowo budującej się szkoły imienia 
Konarskiego. G runtu na ogród lub pod bu
dowę oficyn 340 □  sążni. Kamienica fron
towa, staranne wykończenie , wolDa na lat 
12 od podatków. W arunki nader korzystne. 
Bliższych szczegółów udziela p. P . Sm. 
w Adm inistracji „Gazety Narodowej". P o 
średnictwo wykluczone. 2730

Nauczyciela na wieś
potrzeba do chłopczyka z czwartej i dziew
czynki z 2 klasy norm., wym agany język 
niemiecki i polski. Pensja 15 złr. miesię
cznie. — Z głoszenia: Ignacy Kirkorowiez, 
rządca dóbr w Łubiankach, p Zbaraż

Poszukuję 2732

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach krajowych lub za
granicznych to zawsze usku
teczniam to najtaniej przez

Centralne 2717

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika 11.

nauczycielki
młodej, posiadającej jęz.yk francuski 
i niemiecki i nową metodę gry na 
fortepianie, na wieś , do jednej pa
nienki. Zg łoszena  pod adresem : 
W. C. w Krasnem , poczta Tou te.

Pianino
z fabryki Ant. Petrofa do sprzedania, Czar

neckiego 1. 3, sklep n r I.

Poszukuje się kupna

majątku ziemskiego
w cenie do 50.000 z łr. w obwodzie Sam
borskim lub sanockim z dobrym suchym 
domem mieszkalnym. Oferty uprasza się 
przesłać do kancelarji adwokata Małaehow- 
Kiego we Lwowie. 2728

Prośbo.
Dla byłego właściciela dóbr ziemskich 

trzech w s i , weterana i oficera polskiego 
z roku 1831 , który przelewał krew w b i
twach pod Stoczkiem i Grochowem , był 
ranny  w obie nogi, uprasza się o datek 
30 złr. na  skromny pomnik (krzyż spiżowy 
z fundamentem  i sztachetami) na ręce W 
Antoniny Czarneckiej, Tłumacz. 2726

Prywatny

uczeń fii
2725

znajdujący się w opłakanym położeniu , nie 
mając nigdzie" przytułku ani dalszych środ
ków do ż y c ia , poszukuje lekcji lub odpo 
wiedniego zajęcia we Lwowie lub na pro
wincji. Łaskawe zgłoszenia jak  najgoręcej 
up raszam : K. N. 8, post. rest. Lwow.

C e n y  s ta łe .

REWOLWEBY i
Laski ze sztyletami £  

Laski strzelające '»
Boksery i Kastety »

Ha n d e l  h e r b a t y
chińsko -rosyjskiej I

H i H

2668

1

we Lwowie, plac Jlarjacki 1. 10.
poleca zbioru m ajowego:

O ongo...................................... zł. P60
Souchong czarna . . . . „ 2 '—
Zbiór m a jo w y ........................„ 3-—
K a is o w ......................................„ 4 ’—
Melange de Lond.................... 4 '-
P e c e o ...................................... 3-—
K araw anow a.............................„ 4 —

„ naj przed. . „ 6 —
Gumpow perłow a . . . „ 3-—

„ przednia . . . „ 4’—
za pół ki.ograma.

W ysiewki h e rb a c ia n e  złr. 1-30, W ysiew ki z najlepszej h e rb a ty  złr. 1-60.
Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy.

również wszelkie

przybory do szermierki
poleca po cenach najniższych

Główny magazyn broni

Alfreda Mlmlm
we Lwowie. 2715 7

Ekspedycja szybka.

W domu dystyngowanym znajdzie 
umieszczenie 2672

UCZU1
ze szkół gimnazjalnych.

W domu konwersacja francuska 
i fortepian. Opieka męska. 

Bliższa wiadomość w Administra
cji Gazety Narodowej,

Lwowska Fabryka Asfaltu
1 ulepszonych ogniotrwałych

tektur do krycia dachów
S . S z e l i g i  Ł y e z k ie w ic z A ,  inżyuiera

L w ó w , K orytn a  13 — poleca :

Asfalt do fundaiRłT}tj)W^JA,j:fSLrnf fun
damenty w gorącym stau ie , ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Uiepsszoną 

ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów ro la  
10 ni. □  od z łr .  2*50 do 3'50.

Lak asfaltowy do konserwacji tekt™Tch, 
bmołę angielską masę kauczukową.

Osusza a sfa ltem , jako jedynym  środkiem znanym  dotąd w budownictwie 
najbardziej za w ilgocon e ściany  w  m ieszkaniach . Niszczy za sta rz a ły  
grzybek  drzew ny. Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr □  od 50 do 75 et.

Długoletnią gw arancję poręcza się. 2706

11 n  i i m  n  n  i i a h  u  11 iw»

S  ANT A L  d e  MIDY
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu

pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znaczuie skuteczniejszą 
uteli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzeDnem używanie wszelkioh  

•zpryoowań i w  przeciągu dni trzech ulecza wszelkie naj doleg
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeiączki, nie utrudząjąo żołądka 
lnie ndslelajmo nloprzyjomne] woni urynle.

Każda Kapsułka epatrzons jest na czarno oddrakowanea
■aswiskleai.....................................................................................

SZŁAD w  PlBTtU, S, niOA YlYIZNNl i w  UŁÓWmrea r m u c i

Wt Lwowie aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, Kuokera, Sklepińskieg 
i Beisera.

lego 
2123

<(Nakładem wydawnictwa ,,Gazety Narodowej
wyszło w osobnej odbitce 2719

Zygmunta Kaczkowskiego

SŁOWO 0 ROMANTYZMIE
Nowi prenumeratorowie Gazety Narodowej na żądanie dostaną od

bitkę d a r m o  za nadesłaniem 10 ct. w markach na przesyłkę.
ćena 50 et. <â |

Skład główny w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego
Lwów, R y n e k .
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1  Dysponenta handlowego
do prowadzenia składu płócien korczyńskich

•we Lwowie
poszukuje I. galic. Towarz. dla krajowego przemysłu tkackiej 
Oferty wnosić do Dyrekcji w Krnśnie. Za dyskrecję ręczy s

J. A N D E L A
now o odkryty

zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
s tonog i, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko

ścią i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje.

----------------------------------------  2470
Prawdziwy i tanio do nabycia

w  d r o g u e r i i  J .  A n d e j a
13. zum „Schwarzeti H nnd“ Husgasse 13,

(13 Dominikanergasse 13, 11 Ketteugasse 11, w  P ra d z e .
W e LW O W IE: Zyg, Ruokera apt. pod Srebrnym O rłeiu, P . Mikolasch 

apt., Alojzy H ubner droguerja ulica Karola L udw ika, Józef Hanke skład ma- 
terjał6w, J. Berger apt., P io tr Geilhofer apt., Karol Bayer ul Krakowska

B iecz  : W. Fusek apt.; B ia ła  : E. K ru p p a ; B rody : W. Landesberg 
apt.; Chodorów : St. Daszkiewicz apt.; F r y s z ta k : Jan  Zaniewski apt.; Gródek; 
pod Lwowem : A, L ip p u ; G liniany : A. Hełm  apt.; J a s ł o : R. Pasch apt. 
K o ło m y ja : E. Stenzel apt., J  Sidorowiez, K. Br. Wuos a w sk i; K op yczyn ee:  
M. Re >r apt.; K o ssó w : S. Bursa apt.; K ra k ó w : E. Radler apt., E. Stockmar 
apt., W. Redyk apt., K. W iszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowioz 
skład m aterjałow, A. H aw ełk a ; K rosno: Jan  Łazarowiez ; K ulik ów : B. Misio- 
łek apt.; K u t y : Aleks. Zagajewski apt.; K a łu sz  : A. Szustow apt.; J a r o s ła w : 
W isłocki apt.; N ow y T arg  Ad. B aum ann , K. Laeur, S. Holzgriinn; N ow y  
S a c z : T. Grossbard, S. L iechtm ann ; N ie m ir ó w : K. Przedrzym irski apt. P rz e 
m yśl : A. Faliszewski. S o k a l : Eug. W ysoezański apt. S u ch a : C. Czernicki apt 
S ta n is ła w ó w : A. Beil apt. Stare  M iasto: A. Paluch apt., T arn op o l: F. Jam- 
rógiewiez apt., E , F rantz ap. T a r n ó w : A. Berger, W. Mildner, S. Steissenberg 
i M. A dier'ap t; Wadowice S. Kurowski apt., T. Rauebberger. Z ło cz ó w : Józef 
Gold ; Ż y w iec: M. Pawluszkiewicz.

1 rinfęcia  w brzuchu.
Cena pudełka  20  c e n t . ,  zwój (i pudełek  1 z tr ,  Z poprzednio 

wysyłką należytości kosztu je  w raz z bezj 
K łr. 1 .20 , 2 zwoje złr. 2 .2 0 . J  zwojo zlr. 3 .20 .

M A R Y A C E L SK 1E  
Pigułki przeczyszczające I

(pilu lae laxantes mariaż.)
W o l n e  od s z k o d l i w y c h  s k ł a d n i k ó w ,

przy jem ny pom ocniczy środek przy  n iere
gu larnym  stolcu, zatw ardzeniu i ziąd w yni
k łych  dolegliw ościach czego daje  rękojmię 
w ielka w ziętuśr, rozliczne używ anie, ja k  
również w ielostronne lek ar.-kie recepty. 
Bezpośrednie i łagodne działan ie  bez boleści 

Prawdziwość stwierdza poboczna marka ochranna.
popr/a

bezpłatną przesy łką zwój

A ptekarz  O .  Ł S R A D Y ,  K roinieryż (Morawa). 
Sk ładn ik i sq w ym ienione.

D o nabycia w aptekach.
1995

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasn, 
filozel sznelek i p ac io rek , haftów na k an w ie , a tłasie  i 
aksam icie , rzeźb z drzewa z wycięciem na h a f t ,  wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakieweł.,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cytcr, Herophonów  

S T R U N  Z N A K O M IT Y C H  
i przyborów do reperacji fortepianów

w handlu pod firma

J W  I . i :  ■  >  J l  ^  K i l
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się  natychm iast.

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

u

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena 

znakomitego środka 1 złr. 50 et. "

( l l a i a l r  t a n i n c n u r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudź* 
DIDJDh. IjdlllHOW y  ,  do porostu. Flakonik 50 ct.____________■-

P n m f l H c i  n / t i ^ r a  wzmacnia cebulki włosowe i zaDobiega
1 O liJ u tU u j  v l łJ . i» * »  W d>, padaniu włosów, — Słoik 80 ct.

* W o d ą  a .te n r.s fe a .,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, ntrwala I

i połysk. —  Flakon 80 et.

B R I L A N T I N A ,
nadaje broazie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 eentów.

Oleiek chino - taninowv,
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednaj 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatyw przeciw w y p a d a n  

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena i  złr. 20 et, ^

Esencja m iętow a do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie WP

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct. ^

PSOSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów.
_______  Pudełko 30 i 60 centów._______________________

3M  i H i i f o m c a
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica H®, 
llcka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w C i6f' 

nlowcaeh Rynek 1. 2.

i

I"!
I

1

Z powodu zburzenia i zamierzonej budowy 
s«» nowego gmachu

A P T E K J i  P O D  G W I A Z D A
i składy materiałów aptecznych ,

P I O T R A  M l k o l . A S i  H A ’
przeniesiono na przeciw

ulica Kopernika 1. 4.
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z -tukam i i litografii Piliera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a)i


